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E W O L U C J A
A k c ja  oszczędnościow a R ządu rozpoczęła się od 

pam iętnego dla nas w strz ym a n ia  z dniem  1 styczn ia  
19 3 1  r. m ian o w ań . Początkow o k ro k  ten był tłu m a­
czony potrzebą u p o rząd k ow an ia  sp ra w y  aw an sów . Od­
nośne p rz ep isy , re g u lu ją ce  tę sp raw ę, m ia ły  się u kazać 
w okresie  pó łrocznym , lecz n ieste ty  an i w o k resie  pół­
rocznym , an i później nie u k az a ły  się, a zah am ow an ie 
m ian ow ań  n abra ło  ch a rak te ru  red u k cy jn eg o  i oszczęd­
nościow ego, trw a ją ce g o  po dzień d z isie jszy . Z a  tą 
p ie rw sz ą  ja sk ó łk ą  u k az a ły  się inne p osu n ięcia  oszczęd­
n ościow e w  p o stac i obniżek uposażeń  i to tak  rap to w ­
n ych  i n iepom iernie w yso k ich , ja k  np. p ie rw sza  35%  
obniżka w  W arsza w ie  i n a  kresach , k tó ra  z m ie jsca  
z ru jn o w a ła  sk ro m n y budżet u rzędn iczy, a nadto po­
d erw ała  jego  k red yt s ta w ia ją c  u rzęd n ika  w n iezm ier­
nie oiężkiein położeniu . P rz y  n iespodziew anem  a tak 
znacznem  u m n ie jszen iu  śro d k ó w  u trzym an ia , u rzędn ik  
p rzesta ł b yć w yp ła ca ln y m , gdyż w szystk ie  jego  oblicze­
n ia  zosta ły  nagle p rzekreślon e , a w  p ierw szym  rzędzie 
m ożność u iszczan ia  sp łat, ja k ie  p o w sta ły  w odm ien­
nych , k o rz ystn ie jszych  d la n iego w a ru n k ach . Z o b o w ią­
zan ia , k tóre m o gły  b yć sp łacone w  ciągu  d a jm y  na 
to - k ilk u  m iesięcy , z a c ią ż y ły  na jego  budżecie na 
przeciąg 2— 3 lat, a m oże i w ięce j, w zależności od w y ­
sokości zad łużen ia i jego  d alszych  m ożliw ości p ła tn i­
czych.

św ia t  p raco w n iczy  p rz y ją ł obniżki energicznym  
protestem  i o rg a n izac je  w u zasad n ien iu  sw ego stan o ­
w isk a  m ocno p o d k reśla ły , że ta droga nie prow adzi 
do celu, lecz p rzec iw n ie  przez zm n iejszen ie s iły  n a­
byw czej lak  pow ażnego odłam u konsum entów , ja k im i 
są w raz  z ich rodzinam i p raco w n icy , n astąp i osłab ien ie 
na ryn k u  w ew n ętrzn ych  i u zysk an e  na drodze obniżek 
oszczędności nie dadzą w rezu ltacie  zam ierzonego 
efektu , lecz przeciw n ie , w y w o ła ją  ja k  n a jfa ta ln ie jsz e  
sk u tk i. Zbędne b y ło b y  przytaczać w sz ystk ie  posunięcia  
i przebieg a k c ji . C zasy są n iezb yt odległe, w szysc y  do­
brze je  p am iętam y, a te rzeczy, ja k o  znane, n ie  są  na 
ty le  ciekaw e, ażeby przyp om in ać je , n atom iast n ie ­
zm iern ie c ie k a w y  je st  fa k t  przeob rażen ia  się poglądów  
czyn n ików  d e cyd u ją cych  na sp ra w ę  oszczędności dro­
gą obniżek uposażeń.

W  sw oim  czasie przechodzono nad naszem i g ło ­
sam i do porządku  dziennego i kon tyn uow an o w  d a l­
szym  ciąg u  oszczędności, a obniżki b y ły  stosow ane a l­
bo w p rost, albo pod n a jro zm aitszem i fo rm am i i pozo­
ram i.

P O G L Ą D Ó W
Dziś sto im y przed rzeczyw istością  i w id zim y sk u t­

ki tej p o lityk i. P o p raw a  gospodarcza w ew n ętrzn a nie 
n a stą p iła , p rzeciw nie , stan ogólny w ślad  za zuboże­
niem  p raco w n ikó w  p o garszał się i doszliśm y do tej 
g ran ic y , że b rn ąc dalej po tej drodze nie m ożna, bez 
n a raż en ia  n a  szw an k  m aszyn y  p ań stw o w ej, tudzież 
dalszego ry z yk a  pogłębiać i tak ju ż  złej k o n ju n k tu ry .

1 w  tym  m om encie d oszliśm y do przeobrażen ia się 
p o jęć .

T o , co g ło s iliśm y  dw a lata  ternu, a co w ów czas nie 
było  doceniane, dziś siłą  fak tó w  zostało  uznane. 
C zyn n ik i rządzące, u staw od aw cze, p rzem ysł, handel —  
p rz y ję ły  nasz pu n kt w idzen ia , że dalsze oszczędności 
na tej drodze, a co za tem  id zie  i dalsze kurczen ie się 
ryn k u  zbytu b yło b y  n iedorzecznością, p o głęb ia jącą  
k ry zy s . 1 to je s t  w ła śn ie  dla nas n a jc ie k a w sz y  m om ent. 
D zisie jsze  w a ru n k i n au czy ły  naw et ch łopa na w si, 
k tó ry  zaw sze n iechętn ie i bez zrozum ien ia sw ego in te­
resu odnosił się do zagad n ien ia  p łac  urzędniczych , że 
dobrobyt ogólny m usi być op arty  o n a leżyty  a p arat 
a d m in istra c y jn y . I on dziś to zrozu m iał i je st  p rzeciw ­
n y dalsizemu p au p eryzo w an iu  stanu  urzędniczego, zda­
ją c  sobie dokładn ie sp raw ę, że o d b ije  się to na nim  
ja k o  producencie.

K ied y  przed łożony został p re lim in arz  budżetow y 
z dość znacznym  deficytem , bo s ięg a ją cym  nieom al 400 
m iljon ów , zap an o w ała  k o n stern a c ja , zaczęły  k rążyć 
d o m ysły  i p lo tk i na tem at dalszych  obniżek. O baw y 
b y ły  w p raw d zie  uzasad nione, lecz czek a liśm y, co pow ie 
Rlząd, co pow ie S e jm  i czy oczyszczą a tm o sferę  z p a­
n ik i, ja k a  o garn ia ła  n ietylko  św iat u rzędniczy ale i ca ­
łe społeczeństw o. ♦

U słysze liśm y m ia ro d a jn e  zaprzeczenie n ie p o k o ją ­
cych  pogłosek a w ślad  za tem  Rząd w y stą p ił ze zna­
nym  z p ra sy  planem  p o k ryc ia  n iedoborów  budżeto­
w ych.

Je ste śm y  w ięc w  tej ch w ili św ia d k a m i ew o lu c ji 
w poglądach  czyn n ików  m iaro d a jn ych  na zagadnien ie 
w ew nętrznej gosp od ark i i w kroczen ia  na odm ienną 
drogę od d otych czasow ej, a sąd zim y, że w ła śc iw sz ą , bo 
p rz e k re ś la ją c ą  d o tych czaso w y system  oszczędnoś­
ciow y.

W  tem w szystk iem  m ożem y m ieć m oraln e zado­
w olenie, że po dw uletn ich  ciężkich  dośw iadczen iach  
zw ycięży ł masz pu n kt w idzen ia, k tó ry  okazał się tra fn y  
a stąd należy w ysn u ć  w n iosek , że p o w ażn y głos orga­
n izacy j urzędniczych  zaw sze pow in ien  być b ra n y  pod 
uw agę.
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O usunięcie krzywdzących 
przepisów

M ożna m ieć w ie le  różnych  zastrzeżeń co do spo­
sobu w y ró w n y w a n ia  d e ficy tu  budżetow ego, jeże li cho­
dzi o p o c iąg n ięc ia  oszczędnościow e, o d b ija ją c e  się bez­
pośrednio  na p raco w n ik ach  p ań stw o w ych . Je d n a k  n ie­
które z nich z a s łu g u ją  h a  szczegó ln iejszą  uw agę, gdyż 
są to oszczędności drobne, k tó rych  m ożnaby gdziein­
dziej poszu kać, a jed n ocześn ie bard zo  d otk liw e w sk u t­
kach  dla p ra co w n ik ó w  i ich rodzin . Do tak ich  należy 
pom oc le k a rsk a . M ów iąc praw d ę, pom oc ta n ig d y  nie 
sta ła  n ie tylk o  na w yso k o ści zad an ia , a le poniżej w szel­
k iej przeciętności. Je ż e li je d n a k  tra fiło  się na dobrego 
i sum iennego d ek arza , n astępn ie dan a b y ła  m ożność 
otrzym an ia  50%  u lgi p rzy  n ab yw an iu  lek a rstw , k o rzy­
stan ie z n aśw ietlań  i p rześw ietla li, to pom oc ta chociaż 
w pew n ym  stopniu  n iosła  u lgę ch orym  i —  co bardzo 
ważne o d ciąża ła  p ra co w n ik a  pań stw ow ego  w jego  
w yd atk ach , k tó rych  często n ie m ógłby on ponosić. 
O czyw iście , o ile pom oc urzęd ow a b y ła  n ie w y sta rc z a ­
ją c a , gdyż lekarze m ieli zakaz o rd yn o w an ia  n ie k tó ­
rych  le k a rstw  droższych, p raco w n ik  z  kon ieczno­
ści u c ie k a ł się do pom ocy p ryw atn e g o  lek arza , lecz 
było to w tym  czasie, k ied y  nie było jeszcze obniżek. 
O becnie po przep row ad zen iu  w sz y stk ich  obniżek m o­
w y  n iem a o tem , pobory nie w y sta rc z a ją  na u trzym a­
nie (pożyw ien ie, odzież, m ieszkan ie, św iatło , opał i t. 
p .), sy tu a c ja  je s t  w p rost rozpaczliw a i w tym  m om en­
cie w ła śn ie  odjęto  pom oc le k a rsk ą , le k a rstw a  i zabiegi 
lecznicze. W  tym  w łaśn ie  m om encie, k ied y  zap an o w ała  
bieda, a ch oroby się lęgną ty lko  w  biedzie, k ied y  tę p o­
m oc należało  w zm óc, sprow adzono ją  do zera. C hory 
do lek arza  pó jd zie , lecz receptę jego  sch ow a do kiesze-

MARJAN LUBICZ.  .

z s m z y j r y . .

 „ Z a u w a ż y ł e m ,  że  w  p i s m a c h  i a k i a c h  u r z ę d o ­
w y c h  u ż y w a n e  s ą  / w y r a z y  i z w r o t y ,  b ę d ą c e  n a l e c i a ł o ­
ś c i ą  z j ę z y k ó w  b. p a ń s t w  z a b o r c z y c h ,  co  n a d a l ,  ze  
z e  w z g l ę d u  n a  c z y s t o ś ć  j ę z y k a  i n a  p o w a g ę  w ł a d z  w y ­
m i a r u  i z a r z ą d u  s p r a w i e d l i w o ś c i  n i c  m o ż e  b y ć  c i e r ­
p i a n e .

W  s t o s u n k u  d o  w i n n y c h  u c h y b i e ń  w  t y m  w z g l ę ­
d z i e  w y c i ą g n ę  o d p o w i e d n i e  k o n s e k w e n c j e " .

( W y c i ą g  z o k ó l n i k a  M i n i s t r a  S p r a w i e d l i w o ś c i  Nr.  
1 6 7 4 /1 1 .  A / 3 2  D z .  U r z .  N r .  1 / 3 3 ) .

N ie ta k  to in illo  tem pore byw ało ...
D aw n ie j— o ile p rzeciw ko  kom uś z a w i s ł a  sp raw a, 

m ogłeś zażądać w  k a n c e l a r j i  sąd ow ej okazan ia  a k t ó w ,  

p r z e g l ą d n ą ć  j e ,  a skoro  ju ż  zapadł przeciw ko tobie n a­
leżycie w y g o t o w a n y  w y ro k , m iałeś go p raw o  bez żad­
nej ob aw y z a c z e p i ć .

T eraz  in acze j... in aczej... in aczej...
P roszę sobie w yo b razić , co n a ro b ił tak i jeden  

ok ó ln ik :
—  P ytasz , gdzie je st  k a n c e l a r j a .

W oźn y m ierzy  cię od stóp do g ło w y  i p ow iad a, że 
se k re ta r ja t  z n a jd u je  się tu a tu.

ni, nosi ją  p rzy  sobie i w ten dziw n y sposób przepro­
w adza k u ra c ję , bo nie m a p ien ięd zy na lek arstw o . Ze 
w zględu w ięc na ciężki stan  p raco w n ik ó w , ze w zglę­
dów h u m an ita rn ych  i w  in teresie  służb y leży, ażeby 
pom oc le k a rsk a  b y ła  p rzyw ró co n a ch ociaż w  tym  sto p ­
niu, ja k i is tn ia ł do ostatn ie j zm iany.

Z in ic ja ty w y  O gólnego Z rzeszen ie Z w iązk ó w  
i S tow arzyszeń , do którego n a leży  n a sz a  C entrala, 
w drożona została  w N aczelnym  K om itecie a k c ja  
w  sp ra w a ch : 1)  pom ocy le k a rsk ie j, 2) u ch ylen ia  u sta ­
w y  z aw iesza jące j autom atyczn e przechod zen ie d o  w yż ­
szych szczebli, 3) u ch ylen ia  now eli em eryta ln e j z dn. 
1 . IV .19 3 2  r. i 4) u ch y le n ia  now ych  przep isów  p ra g m a­
tycznych  i d ysc yp lin a rn ych . N adto zgłoszono w N aczel­
nym  K om itecie przez naszą/ C entralę  w n io sk i o w szczę­
cie a k c ji w  sp ra w ie  m ian o w an ia  p rak tyk an tó w , p rz y ­
znania  leg itym acy j p ra k ty k an to m  i u rzędnikom  p ro­
w izoryczn ym  oraz zapew n ien ia  im  pow rotu  do służby 
p ań stw ow ej po odbyciu  służb y w o jsk o w e j.

Urzędnik sądowy w ujednolico- 
nem ustawodawstwie polskiem

D zięki d ługoletn im  zabiegom  Z arząd u  C entralnego 
Z w iązk u  U rzędników  Sąd o w ych  Rz. oraz należytem u 
zrozum ieniu  p rzyszłych  zadań sek retarza  sądow ego, 
o kazyw an em u  przy  każdej sposobności przez b. M in i­
stra  Sp raw ied liw o ści, S ta n is ła w a  C ara, u zy sk a li u rzęd ­
n icy  sąd ow i w  podstaw ow em  p ra w ie  o u stro ju  sądów  
pow szechnych  n ader w ażne postan ow ien ie  w  art. 265 
§ 2, zastrzeg ające , że sekretarze sąd ow i sp e łn ia ją  sa-

Z n a laz łeś  se k re ta r ja t , grzecznie pytasz , czy 
z a w i s ł a  la k a  a ta k a  sp ra w a .

O d p o w iad ają  ci b ru taln ie , że zaw isn ąć  m ożna, ale 
na szubien icy , lub, w  n a jle p szym  razie, na szyi sw o je j 
lubej p o ło w icy .

M iła  p ersp ek tyw a , co?
—  Żąd am  a k t ó w  d o  w g l ą d a .

T w ierd zą , że m ogę je  obejrzeć albo w  teatrze, albo 
w m uzeum , albo w  in n ych  w eso łych  dom ach, pod żad­
nym  zaś pozorem  w  sądzie tego czynić n ie  m ożna.

Chcę z a c z e p i ć  w y ro k , p ytam  w ięc m u n d a n t k i ,  czy 
go w y g o t o w a n o  i ja k i  je st  term in  do z a c z e p i a n i a  w y ­
roków .

U rzędniczka śm ie je  się i , sp u ściw szy  oczęta, od­
pow iad a skrom n ie , że... ow szem ... ow szem ... o zacze­
p ian iu  w ie coś n iecoś... s łysz a ła , że zaczepiać m ożna, 
ale n iektóre  kobiety  : co  do term in u , tó.;. n a jle p ie j w ie­
czorem ... aby  ty lk o  nie w  sąd zie , m oże... może gdzieś 
w k in ie , na u licy , za sk u tk i zaczep iania  je d n a k  nie rę­
czy, bo to... częstokroć i oberw ać coś m ożna, i now a 
sp raw a  będzie. O zaczepianiu  w y ro k ó w  nic m i pow ie­
dzieć nie m ogła, gdyż, ja k  tw ierd zi, nie je st  o ty le  edu­
k o w an a; w ie ty lko  jeszcze to, że w  sądzie p ra ln i nie 
w id z ia ła , a zatem , je j zdaniem , w y ro k i sądow e w yg o ­
tow aniu nie u leg a ją .
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mo istn ie  n iektó re  czynności sędziow skie. P rzep is  ten 
m iał stan ow ić p o d staw ę dla u sta len ia  m ożliw ie szero­
kiego zak resu  d z ia łan ia  u rzęd n ika  sądow ego p rzy  u k ła ­
daniu  jed n o litych  u staw  i regu lam in ów  dla sąd ów  ca­
łe j R zeczyp osp o lite j w  celu odciążen ia  sędziów  i u p ro ­
szczenia b iu ro w o ści i a d m in istra c ji sąd o w ej. Po w e j­
ściu  w  życie p raw a  o u stro ju  sądów  pow szechnych  
należało  ca łą  u w a g ę  zw rócić, a b y  w ład ze ustaw odaw cze 
w p ro je k ta c h  n o w ych  u staw  p o lsk ich  odpow iednio po­
tra k to w a ły  czyn n ik  se k re ta rsk i, o k re ś la ją c  zad an ia  je ­
go w  m yśl żąd ań , p rz ed staw ian ych  w licznych  m e­
m o ria łac h , złożonych w e w ład zach  ce n tra ln yc h  i ogło­
szonych w a rty k u ła ch  w łasn ego  czasop ism a, a zm ie­
rz a ją cyc h  naogół do rozszerzenia ich  sam odzielności 
w  czyn n ościach  urzęd ow ych  z pozostaw ien iem  sędziom  
w yłączn ie  orzeczn ictw a. N ależało  oczekiw ać, że K o m i­
s ja  K o d y fik a c y jn a  i D epartam en t U staw o d aw czy  p rz y  
M in isterstw ie  S p raw ied liw o ści, zm ierza jąc  do ja k  n a j­
szybszego w p ro w ad zen ia  w  życie przed ew szystkiem  
ustaw  o p ostępow an iu  karn em  i cyw iln em , p ó jd ą  już  
z sam ych  w zględów  oszczędnościow ych  dążeniom  tym 
na rękę. M ożna to było  w n iosk o w ać z tego, że M in ister­
stwo S p raw ie d liw o śc i sam o w y stą p iło  z in ic ja ty w ą  
w yło n ien ia  z pośród cz ło n kó w  Z w iąz k u  U rzędników  
Sąd ow ych  K o m is ji, m a ją c e j p rzygo to w ać p ro je k ty  
uproszczeń w  regu lam in ie  ogólnym  i przed staw ić w ła ­
sn y  p ro je k t jeszcze  n ie  opracow anego w te d y  regu lam i­
nu karn ego . W  K o m is ji te j b ra li u d zia ł spoza k ilk u  
człon kam i, zam ieszk a łym i w  W a rszaw ie , p rzed staw i­
ciele z poszczególnych dzielnic i p ra co w ali w spóln ie 
przez okres przeszło  2 tygod ni nad w ym ien io n ym i p ro ­
je k ta m i oraz odpow iedniem i zm ian am i w  odnośnych 
u staw ach , przyczem  uw zględn iono w  p ierw szym  rzę­
dzie szersze u sam od zieln ien ie u rzęd n ika  sądow ego. 
W  roku  n astępn ym  dzia ła  przez m n ie j w ięce j tak i sam

Rozkoszne dziewczę, p ra w d a?
D oprow adzon y do rozpaczy szukam  jeszcze o sta t­

n iej desk i ra tu n ku  i zw racam  się do sędziego, p y ta ją c : 
ja k  z a c z e p i ć  w y ro k ?

Sędzia dobrodusznie o d p o w iad a : zaczep go pan  na 
h ak u  lub na gw oździu !

S k a n d a l!...
.Tak oni s ię  b o ją  k o n sek w en cy j !...

*  *
A le, a le... n iesp o d zian k a !
W yo b raźc ie  sobie, że z różnych  z ak ątk ów  k ra ju  

o trzym ałem  k ilk an a śc ie  listów , w  k tó rych  p an n y  K r y ­
sie, m ile  dotknięte publiczną poch w ałą  w  m oim  o sta t­
nim  Z g rzy c ie  (N r. 1 / 3 3 )  i w sz y stk ie , w  przekon an iu , 
że zw rot tam  um ieszczony je j  w y łą czn ie  dotyczył, p rze­
s y ła ją  m i podziękow an ia  za u w ieczn ien ie ich  im ion 
w  „A p e lu “ .

P rz y rz e k a ją  one solennie, że będ ą odtąd u św ia d a ­
m ia ły  sw o je  ko leżan ki o potrzebie i  obow iązku  in tere­
sow an ia  się sp raw am i zaw odow em i.

Szczerze życzę pow odzenia.
O, bo to tru d n a  m is ja !.. .
W  każdym  bądź raz ie  „ Z g r z y ty "  n a  coś się p rzy ­

d ały .
W iw at!...

okres czasu taka  sarna K o m is ja , m ająca* podobne za­
danie. M in isterstw o  Sp raw ied liw o ści w p raw d zie  su b ­
syd io w ało  delegow an ych  człon ków  zam iejsco w ych , 
p rz y z n a ją c  im  na ten czas u staw o w e d je ty  i koszty 
podróży, jed n ako w aż  zn aczn ą część w yd atk ó w  rzeczy­
w istych  d la  członków  zam iejsco w ych  m u sia ły  ponosić 
zw iązk i okręgow e, k tóre delegow ały  członków  do K o ­
m is ji. O becnie m am y ju ż  jed n o lite  praw o  o u stro ju  
sądów  pow szechnych , kodeks k a rn y  w raz z postępow a­
niem  karn em , a od 1 styczn ia  ob ow iązu je  p o lsk i ko­
deks postępow an ia  cyw ilnego  z jed n o litem  p raw em  
egzekucyjn em  i przep isam i w ykon aw czem i.

W  czasie, k ied y  u jed n o licen ie  u staw o d aw stw a  
p o lskiego  obracało  się jeszcze w  p ro je k tach  i p rzed ­
staw icie le  Z w iąz k ó w  U rzędn ików  Sąd ow ych  na zie­
m iach zachodnich  iczynili w  M in isterstw ie  S p ra w ie d li­
w ości s taran ia  o szersze usam od zieln ien ie  u rzędn ików  
sąd ow ych  na tych  terenach , gdzie u staw od aw stw o  
p ań stw a  zaborczego oraz szersze w ym ag a n ia  dla służ­
b y  przygotow aw czej u rzęd n ików  II i I I I  k a te g o rji dało 
ku tem u n iezaw od n ą podstaw ę, pocieszano n a s  tem , 
że będzie to  u w zględ n ione stopniow o p rz y  ogłoszeniu 
je d n o litych  u staw  p o lsk ich .

A  jak żeż  w y g lą d a  ten u rz ęd n ik  sąd ow y, a m ian o­
w icie  sek retarz  sąd o w y w  obecnie ju ż  ob ow iązu jącem  
u staw o d aw stw ie  p o lsk ie m ?

P ra w o  o u stro ju  sąd ów  pow szechnych  pośw ięca 
w sz ystk im  k atego rjo m  u rzęd n ików  sąd ow ych  w łączn ie 
n iższych  fu n k c jo n a rju sz ó w , łącznie ty lko  6 artyk u łó w , 
o g ra n ic za jąc  isię w y łą czn ie  do określen ia  poszczegól­
nych  ro d za jó w  u rzęd n ikó w  sąd ow ych , przyczem  § 2 
a rt. 265 o sam oistn ych  n iektórych  czynnościach  sę­
d ziow skich  i § 3 o stro ju  lub odznakach urzęd n ików  
pozosta je , pom im o u p ływ u  4 lat od dnia w e jśc ia  w  ży­
cie p ra w a  o u . is. p., n iew yko n an y.

K o d ek sy  p o stęp o w an ia  karnego  i cyw iln ego  idą 
w idocznie w  k ieru n k u  przeciw n ym  i n ie w yszczegó l­
n ia ją , poza pod p isyw an iem  w ezw ań , 'uw ierzyteln ień , 
odpisów , żad n ych  sam odzielnych  czynności, w y k o n y ­
w a n ych  przez sekretarza  sądow ego, a n aw et p ro to k ó ł 
o ogłoszeniu pow ództw a lu b  innego w n iosk u  w sądzie 
grodzkim  m a p o d p isyw ać sędzia i p ro to ko lan t a k la u ­
zulę eg zek u cy jn ą  udziela  w y łą czn ie  sędzia. R egu lam in  
ogólny oraz re g u la m in y  sp ec ja ln e  p o ru cz a ją  k iero w ­
n ikow i se k re ta r ja tu  ja k o  n a jg łó w n ie jsz e  czynności, 
p row ad zen ie w zgl. p rzestrzegan ie p row ad zen ia  k s iąg  
b iu ro w ych , p rz y jm o w an ie  i p rzed staw ian ie  w p ływ ów  
sędziem u, prow ad zen ie p rotokó łów  posiedzeń  sądu , 
czynności, k tó re  w y k o n u je  w  p ra k ty c e  sam odzieln ie 
re je stra to r  lub n aw et kan ce lista , n a to m iast d a ją  sze­
ro k ie  pole sędziem u decernentow i do w y k o rz y sty w a ­
n ia  sek retarza  dla p rzygo to w an ia  d ek retó w  sędziow ­
sk ich  bez 'Ograniczenia. P o ró w n u ją c  obecny zakres 
czyn n ości sek retarza  sądow ego na ziem iach  zachod­
nich  z czyn n ościam i, obow iązu j ącem i przed rozpoczę­
ciem  w y d aw a n ia  u staw  p o lsk ich , n ie  m ów iąc ju ż  o b a r ­
dzo szerokim  zak resie  d z ia łan ia  sek retarza  sąd ow ego  
w  in n ych  p ań stw ach  zach od n io-eu rop ejsk ich , ja k  
w  Am glji i  N iem czech, to nie m ożna oprzeć się u p o k a­
rzającem u  uczu ciu , iż p o su w am y się w stecz i  że celow o 
zam ierza się obniżyć poziom  sek retarza  sądow ego, aby 
ostatecznie ogran iczyć stan ow isko  urzędnicze I I  kate-
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g o r ji w  są daw nie t w ie do n ik łe j ilości lub też ca łk o w i­
cie je  u sun ąć, ja k  to ju ż  d aw n ie j w  tym k ieru n k u  p o d ­
n o siły  się g łosy . P rz e m a w ia ją  za tem zarządzenia 
w ład z  naczeln ych  w ostatn ich  la la c h  od czasu w strz y ­
m a n ia  aw an sów  i p rz y jm o w a n ia  now ych sił do służ­
b y p a ń stw o w e j, k ied y  p rz y  opróżnieniu  się etatów  se­
k re tarsk ic h  zezw alano każd orazow o ty lk o  na obsadze­
nie opróżnionej p o sad y  u rzęd n ikiem  X II stopnia. T e n ­
d en cji tej nie p ow in n a zm ylić  okoliczność, że w no- 
wem  p ra w ie  eg zekueyjn em  w yznaczono dla kom orn ika 
sądow ego n ad sp od ziew an ie  szeroki sam odzieln y zakres 
czynności z zaliczeniem  stan o w isk  tych do II k a te g o rji 
u rzęd n ikó w  p ań stw o w yc h , co z n a jd u je  sw ą podstaw ę 
w in n ych  okoliczn ościach .

Podczas, k ied y  w  latacn  przed w e jśc ie m  w  życie 
p ra w a  o u. s. p. tak poszczególne Z w ią z k i okręgow e, 
zw łaszcza na z iem iach  zachodnich , ja k o te ż  Z arząd  
C entralnego Z w iąz k u  Zrzeszeń  U rzędn ików  Sąd ow ych  
w a lcz y ł z w ie lk im  zapałem  i stan ow czością  o u w zględ ­
nienie w  jed n o litem  p ra w ie  o u stro ju  sąd ów  zasad y  
pow ierzen ia  sek retarzo w i sądow em u pew nego zakresu  
sam oistn ych  czyn n ości sęd ziow skich , to po osiągnięciu  
lego zasadniczego celu , zw łaszcza w  czasie k ied y  Rząd 
w szelk iem i s iłam i dążył do u jed n o licen ia  u staw o d a w ­
stw a po lskiego , z astyg ł ten zap ał w  n aszych  Z w ią z ­
kach, nie w y łą c z a ją c  n aszej C en trali, w  tym  k ieru n k u  
n iem al ca łk o w ic ie  ta k , że d z isia j sta ł się ten dla roz­
w o ju  n aszych  dążeń zaw odow ych  n a d e r  w ażn y  przepis 
art. 265 § 2 p ra w a  o u. s. p. zup ełn ie  m a rtw ym  p rze­
pisem , n ie w y d a ją c  ze siebie żadnych  dla nas owoców. 
P rz yc z yn iła  się do tego n iezaw odnie w  znacznym  stop­
niu  ta corocznie coraz w ięce j zao strz a ją ca  się. w alka 
o zapew nien ie bytu  m ateria ln eg o , k tóra  pow odow ała 
w  szeregach urzęd n ików  a p a tję  i zn iechęcenie do d a l­
szej w a lk i, a k tó rą  należało  w ła śn ie  z w y trw a ło śc ią  
d a le j p row ad zić  'zw łaszcza, ze p rzyzn an ie  tych  p raw , 
o które od lat w a lcz y m y , m e w ym ag a ło b y  żadnych  n a­
k ład ów  fin an so w ych  ze stro n y  S k a rb u  P ań stw a , a p rz e­
ciw n ie m ogłoby stopniow o p rzyczyn ić  się n ie ty lk o  do 
u sp raw n ien ia  urzęd ow an ia  w  sfidach, lecz także cło 
zn aczn ie jszych  oszczędności w  etatach sęd ziow skich . 
D alsze u m n ie jszen ie  zakresu  d z ia ła n ia  sekretarza  są ­
dow ego m ogłoby się u jem n ie  odbić p rz y  u sta la n iu  za­
pow iedzianej now ej tabe li stan o w isk  i u sta w y  u p o sa­
żen iow ej, które to szkod y nie d ałoby się na lata  n a p ra ­
w ie  i o b ró ciłyb y  w  n iw ecz w sz ystk ie  zdobycze, w y w a l­
czone w  p ierw szem  dziesięcioleciu  sąd o w n ictw a p o l­
skiego, ja k  to d o zn aliśm y ju z  p rz y  zm ian ie u staw y  
o p ań stw o w ej służbie c y w iln e j, w  k tó re j skreślon o  V I 
stopień  dla II k a teg o rji. Z e  w zględu na doniosłość 
sp ra w y  tej dla n aszej p rzyszło śc i w zyw am  w sz ystk ie  
Z w ią z k i okręgów  a u e la c y jn y c h , a p rzed ew szystk iem  
nasz C en tra ln y  Z a rzą d  do pod jęcia  energicznych  i w y ­
trw a ły c h  starań  w  celu  ja k  n a jszerszego  w y k o rz y sta ­
n ia  'dobrodziejstw a z art. 265 § 2 p ra w a  o u str. sądów  
pow szechnych  dla dobra sąd ow n ictw a i podn iesien ia  
poziom u u rzęd n ika  sadow ego.

M i e c z y s ł a w  W r ó b l e w s k i

N a c z .  s e k r .  .Sądu  A p e l .  w  T o r u n i u .

Sekretarjat sądowy jako 
jednostka pracy

K ażd a p ra ca , w ja k im k o lw ie k  bądź zaw odzie, m u ­
si b yć należycie  zorgan izow an ą, t. j .  podzieloną na 
fu n k c je . A b y  szybko i dobrze p raco w ać , m u si u rzęd­
n ik  p o siad ać  odpow iednie zn ajo m o śc i fach o w e i p o ­
trzebną ru tyn ę oraz m ieć n ależyte p rz y b o ry  do p racy . 
B ard zo  ważną; rolę o d g ryw a  tak że  sw oboda ducha, z a ­
m iłow an ie  do zaw odu, pew nego stopnia  sam odzielność 
i zabezpieczony b yt m a te r ja ln y .

T o  też słuszn ie w  k ra ja c h  o w y so k ie j ku ltu rze 
zrozum iano ju ż  daw no z a lety  podziału  p ra cy . U nas 
na tem polu  zdziałano ju ż  bardzo w iele, ale, n iestety, 
dużo m a m y  jeszcze do zrobien ia , zw łaszcza w  naszym  
se k re ta r ia c ie  sąd ow ym . P ra c a  n asza je st m ało zorga­
n izow ana, p rz y b o ry  pom ocnicze, ja k  te le fo n y , m a szyn y  
do p isa n ia  i t. d. n ie  są dostosow ane do postępu czasu . 
Ż a lić  by  n am  się należało  na nasze ciem ne, ciasne, 
rzadko k ied y  gru n to w n ie  czyszczone b iu ra  se k re ta r ja ­
tów. Nie m a m y  często n aw et n a jp o trzeb n ie jszych  re­
kw izytów  p ra cy , p ap ieru , p iór, b ib u ły  i  a tram en tu . 
L u d n o ść  i obecne życie gospod arcze p o w o d u ją  zw ięk ­
szenie się agend sąd ow ych . W  se k re ta r ja c ie  sądow ym  
n atom iast u b yw a  coraz  w ięcej zdolnych  i ch ętn ych  do 
p ra c y  u rzędn ików . D z ie s ią tk u ją  się n asze szeregi - 
a w zra sta  p ra ca  w sk u tek  p an u jącego  k ryzysu  gospo­
darczego. U rzęd n icy  sąd ow i p rz eż y w a ją  dziś czasy , któ­
rych  n asi pop rzed n icy  w caie  n ie z n a l i ! Gnębi nas dziś 
n a w a ł p ra c y  i z ach w ian y  byt m o ra ln y  i m a te rja ln y . 
N ie imamy naw et s iły  głośno n a rze k ać  na nasz los. 
Z  każdym  dniem , m iast tego cichego sp o k o ju , o któ­
rym  m arzym y, rośn ie w n a s  bunt i żal. K ażd a red u k ­
c ja  n aszych  sk ro m n ych  pob orów  o strem i zębam i rw ie 
nasze serca. Je s te śm y  pogrążen i w  zupełnej a p a tji, 
zam iast szukać now ych  dróg cło p o p ra w y  n aszych  sto­
su n ków  służbow ych.

T ę  naszą a p a tję  p o w o d u ją  trosk i o w ła sn ą  egzy­
sten cję  i zasp oko jen ie  w ła sn ych  potrzeb pow szedniego 
życia , które są ta k  m nogie i ta k  rozliczne, iż n ikom u 
n ie chce się zastan ow ić a tem m niej w ystęp o w ać z j a ­
kąś in ic ja ty w ą  dla położenia k resu  tem u, co p rz y  
b liższem , k rytyczn i ejszein  zastan ow ien iu  w yd a  nam  się. 
ni ew ątp liw ie  n ie log iczn em .

Je ż e li P ań stw o  nasze b o ry k a  się z rozszalałym  
kryzysem  św iato w ym  i nie m oże ch w ilow o p rz y jść  
nam z pom ocą m a te r ja ln ą , to p rz y n a jm n ie j należałoby 
położyć kres n aw ało w i p ra c y  w  sąd ach  k tó ry  n iem n iej 
k ru sz y  nasze zdrow ie i zap a ł do p ra cy . U rzędn icy  są ­
dow i są przeciążen i do ostateczności pracą  i w ięcej ju ż  
n ie m ożna ich obarczać p racą , gdyż może to przyn ieść 
w p ro st n ieobliczalne szk o d y  dla w ym iaru  sp ra w ie d li­
w o śc i! S e k re ta r ja ty  nasze są tak  słabo obsadzone, że 
przew ażnie c a ły  personel silnego se k re ta r ja tu  sk ład a  
się z jedn ego  u rzęd n ika , k tó ry  m usi być k ierow n ik iem  
se k re ta r ja tu , re jestra to rem  i siłą  p isarską;. S e k re ta r ja t  
bow iem  pow in ien  się sk ła d a ć  z jednego k iero w n ik a , re­
je stra to ra  i s iły  p isa rsk ie j, k tórym  pow inno b yć w y ­
m ierzone m in im um  i m ak sim u m  p ra c y . T y lk o  taka  
obsada i tak i p rzyd z ia ł p ra c y  może zm ienić naszą d o lę ! 
Czyż u rzędn ik  m oże w y d a jn ie  p raco w ać , jeże li je s t  kie-
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rów n ikiem  se k re ta r ia tu , bez ja k ie jk o lw ie k  pom ocy 
p rz y 'w p ły w ie  do 5000 sp ra w ?  Z d a je  się, że n ie !

P ra c a  taka nie będzie n igd y  dokładną i płodną. 
U rzędnik  będ ący w je d n e j osobie k iero w n ik ie m , re je ­
stratorem  i siłą  p isa rsk ą , trac i dużo czasu  i en e rg ji na 
od ryw an ie  się od je d n e j p ra c y  do d ru g ie j. T y lk o  dzię­
ki sw ej d otych czasow ej w ie lk ie j sum ienności i g o r li­
w ości p o tra fili u rzęd n icy  ci opanow ać p iętrzące się 
tru d n ości w p ra c y , ch ociaż n ieraz  p rzesad n a gorliw ość 
służbow a w u rzędow an iu  w  stosun ku  do stron  p ro w a ­
dzi do b iu ro k ratyzm u , w stosun ku  do przełożonych  za­
k ra w a  na p rzysło w io w e zgin an ie p leców  i p su je  sto­
su n ki koleżeńskie, gdyż p rzesad n a  grzeczność w y w o ­
łu je  raczej od stręczające  w rażen ie.

U jem n e sk u tk i tak ie j p ra c y  i tak ich  stosunków  
w  se k re ta r ja c ie  d a łyb y  się m oże u su n ą ć  przez n a leżyty  
podział p ra c y , u sp raw n ien ie  b iu ro w ych  śro d k ó w  po­
m ocniczych  i n ależyte poczucie godności stanu  urzęd­
niczego, co p rzy  obecnej re o rg a n iza c ji sąd ow nictw a 
b yło b y  m ożliw e, a je s t  p a lą cą  koniecznością.

T y lk o  ta k  zorgan izow an a p raca  i zabezpieczony 
byt m a te r ja ln y  i m o ra ln y  m oże je d y n ie  w yd ać ob fity  
plon dla dobra służby sąd ow ej i P ań stw a .

K .  S t e f e k .

O sądach dla nieletnich
W  zw iązku  z w yśw ietlen iem  w  początku  naszego 

stu lecia  k w e stji przestępczości dzieci, ja k o  rezultatu  
rozw oju  pedagogik i i now oczesnego u staw o d aw stw a 
k rym in aln ego , prob lem  ten je st  pow szech n ie przed­
m iotem  w yb itn ego  za in teresow an ia . Zw yciężyła: po­
nad zasadę odw etow ego celu  k a r y  teo rja  w ych o w an ia  
i och ron y społecznej, dobitnie w yk a za n a  w p opu larn ej 
niem al książce p ro f. M ogiln ickiego „D ziecko  a prze­
stęp stw o ". W  k o n sek w e n cji u ja w n iła  się konieczność 
zm ian postęp ow an ia  w zględem  n ieletn ich , zobrazow a­
na w  p ierw szym  rzędzie przez u tw orzen ie sąd ow nictw a 
dla n ieletn ich . D ro go w sk azam i rozw oju  sąd ow n ictw a 
dla n ieletn ich  >stały się A u s tra lja , A m e ry k a  i A n g lja , 
a w  nich tak  głośne n a zw isk a  sędziów , ja k  L in d say , 
G ourtn ay i in n i. Z je d n o stk i społecznie szkod liw ej lub 
niebezpiecznej kon gres w W aszyn gto n ie  z roku 19 10  
u zn a ł za m ożliw e przez, n a leżyty  rozw ój in s ty tu c ji są­
dow n ictw a dla n ieletn ich  dążyć do stw orzen ia  isto ty  
dod atn iej. K on gres w B ru k se li w  r. 19 2 7 , k o n statu jąc  
znaczny postęp za okres u b iegłych  dw óch dziesiątków  
lat, zalec ił u tw o rzyć sp ec ja ln ą  „p o lic ję  och ro n y  dzieci" 
p rzy  w sp ó łd z ia łan iu  p ań stw . Idąc je d n a k  raczej w ięcej 
za starym  k ieru n k iem  m yśli, t. zw . „system em  fra n ­
cu sk im ", n a d a jącym  karze znaczenie popraw cze przed 
wyehow aw iczem , nasz kodeks postęp ow an ia  karnego 
w  rozdziale o „p o stęp o w an iu  w sąd ach  dla n ie le tn ich " 
nie w ycze rp a ł ca ło k sz ta łtu  zagad n ien ia  u sto su n k o w a ­
nia się do m ałoletn ich  jed n o stek  zbrodniczych . M ieliś­
m y bow iem  w gru d n iu  19-21 r. p rzygo to w an y przez K o ­
m isję  K o d y fik a c y jn ą  system atyczn y  p ro je k t odnośne­
go p ra w a  u stro jo w eg o , ten jed n akow oż p ro je k t o w iele 
kom p letn ie jszy , niż dziś o b o w ią zu ją cy  kodeks, n ie  stał 
się u staw ą. N iem niej i p raw o  ob ow iązu jące u zn a je  się

za m ające  przełom ow e znaczenie n a  drodze postępu 
w  tej dziedzinie, a w arto ść  jego  p ra w a  zależeć będzie 
od k w a lifik a c ji  sędziów  to  p ra w o  sto su ją cych  w p ra k ­
tyce i od rozbudow y in sty tu c ji och ron n ych , z którem i 
w sp ó łd z ia łać  będą in sty tu c je  opieki nad dzieckiem , o r­
gan izow ane przez społeczeństw o, Przez siłę u czu cia  dla 
dziecka, połączoną ze zn a jo m o śc ią  z dośw iadczen ia 
życiow ego, pochodzącą z p sych o lo g ji dziecka, w inno 
społeczeństw o dążyć do ukrócen ia  przestępczości n ie­
letn ich . J e r z y  I i o e n i g s t e i n

a d w o k a t

C zy n n i ki r o w n o u p r a w n i enia 
k o  D ie t .

W szelk ie  dążenia Komet do ró w n o u p raw n ien ia  
p ozosta łyb y  zapew ne jeszcze  długo w  kra in ie  m arzeń, 
gd yb y  nie dw a d ecyd u jące  cz yn n ik i: w o jn a  św iatow a 
i k ryzys  ekonom iczny, k tóre duły m ożność kobietom  
w yk a za n ia  sw oich zdolności tw órczych  i p ra k tycz n ych  
w  dziedzinie życia  społecznego i gospodarczego.

W  okresie  w o jn y , k ied y  w iększość m ężczyzn z n a j­
d ow ała  się na fro n cie  i a a w a ł się odczuw ać b rak  rą k  
do p ra c y , kobiety  z kon ieczności z a ję ły  stan o w iska  
d aw n iej obsadzone w 95%  przez m ężczyzn w różnych 
d ziedzinach , a przed ew szystk iem  w b iu rach , tra k tu ją c  
sw ą p racę  początkow o ja k o  p rz e jśc io w ą , często dla w y ­
p ró b o w an ia  sw ych  sit, a n a w et z n udów  dla zabicia 
czasu . D ziś jeszcze p am iętam y n ap ływ  sił kobiecych, 
elem entu now ego, m ało znanego, do p ra c y  w b iu rach . 
K ie d y  kobiety  w yp ró b o w a ły  sw7e s iły  i p rz ek o n a ły  się, 
że jed n ą  z n a jw ię k sz y m  w arto śc i życia  je s t  n iezależ­
ność m a te r ja ln a , nie c h c ia ły  rezygn ow ać z za ję tych  
p laców ek , w y tw a rz a ją c  s iln a  kon k u ren cję  m ężczyz­
nom na ryn k u  pracy,

K ry z y s  gospod arczy dokonał reszty. Coraz z m n ie j­
sza ją ce  się zarob k i „grow y  rod ziny i p an a  -dom u", 
a w ięc o jca , lub m ęża, sk ło n iły  ostatecznie -kobiety do 
szu kan ia  p ra c y  poza dom em . K o n k u re n c ja  kobiet 
w p ra c y  zaw odow ej je st  je a n y m  z czyn n ik ó w  bezrobo­
cia. W edług dan ych  statystyczn ych , gd yb y  dziś 
w szystk ie  kobiety  w y c o fa ły  się z z a jm ow an ych  posad 
nie b y ło b y  bezrobotnych  męzczyizn, lecz, czy z ysk a ły b y  
na tem  rodziny i je d n o stk i?

Czy zarobek m ężczyzny p rz y  ciąg le z m n ie jsz a ją ­
cych się p e n sja ch , b y łb y  dostateczny n a  u trzym an ie  
rodziny ? A ja k a ż  b y ła b y  dola wdów i n iezam ężnych  
kobiet, o u trzym an ie  k tó rych  n ik t  nie troszczy się, n ie ­
k ied y  jeszcze one opiekow ać się m uszą sw ym i n a jb liż ­
szym i. K onieczność życiow a, s iln ie jsz a  ponad w szelk ie  
p ra w a  i druzgocąca każdą n iezgodną z życiem  teorję , 
z m u siła  kobietę do w a lk i o byt n a  rów ni z m ężczyzną, 
a p ra w o d aw stw a  rów n ość tę p o p a rły  jirzez przyzn an ie 
pełn ych  p ra w  obu płciom .

K obieta w spółczesna p o siad a  szerokie pole d z ia ła l­
ności, a o trzym an e p ra w a  polityczne i cyw iln e  (m oż­
ność rządzenia sw ym  m a ją tk ie m ), now e -prawo m a ł­
żeńskie, o m aw ian e  obecnie w Lidze N arodów  o k re ś le ­
n ie p ra w  o b yw ate lstw a  kobiety  zam ężnej i t. p. s ta w ia ­
ją  ją  w jed n ym  szeregu z m ężczyzną i w  w a lce  o byt,
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p rz e k re ś la ją c  ta k  n iedaw ne jeszcze uprzedzen ia o n ie ­
m ożności zró w n an ia  obu p łci. K o b iety  od n a jd a w n ie j­
szych czasó w  m ia ły  sw ych  p rz y ja c ió ł i w rogów  i d la ­
tego też p ra w a  o trzym an e szan ow ać i u trz ym yw a ć  po­
w in n y . Je sz cz e  w  starożytn o ści S en ek a  o k reś la  kobietę, 
jakoi „a n im a l p u d e n s" (zw ierzę n ie cz yste ), a M ahom et 
i L u k a n  o d m aw ia ją  je j  duszy. C h rześc ijań stw o  było 
p ierw szym  czyn n ik iem  w yz w o len ia  kobiety , p o su w a ją ­
cym  się, n iestety , bardzo pow oli aż do czasów  n aszych .

D ro ga  e w o lu c ji postępu  je st  b ard zo  p rosta . S łu sz­
nie też B a lza c  m ó w i: „A b y  n a jlż e jsz e  przeobrażenie 
m ogło d o jść  do sk u tk u , czyż n ie  m u si w p rzód  n a j­
zu ch w alsza  id ea  poprzedniego w iek u  stać się n a jp o sp o ­
litszym  kom u nałem  w iek u  b ieżąceg o ". M yśl ta da się 
zastosow ać w ca łe j ro zciąg ło ści i do rów n o u p raw n ien ia  
kob iet: to, co d aw n ie j u zn an o za ,n iem ożliw ość, dziś 
stało  się kon iecznością  życia . N a polu n aukow em  
i w  w o ln ych  zaw odach  kobieta  szybciej z ró w n a ła  się 
z m ężczyzną, często naw et p rześc ign ęła  go. Gorzej je st  
w  p ra c y  b iu ro w e j, gdzie k ob iety  z a jm u ją  przew ażn ie  
stan o w isk a  pom ocnicze, ru g u ją c  m ężczyznę, ja k o  prar 
ró w n ice  tańsze w  o k re sie  k ryzyso w ym  ty lk o  z m n ie j 
p łatn ych  stan o w isk . T a k  np. stan o w isk a  p łatn e do 200 
zł. m iesięczn ie, obsadzone s ą  przez m ężczyzn w  ilo śc i 
9,4%  ich ogóln ej ilości, kobiet zaś 1 7 ,6 % ; od 200 do 400 
zł. -  m ężczyzn 3 1 ,6 % , kobiet 40,6%, i od 400 do 600 zł. 
m ężczyzn 27 ,3%  kobiet 20 ,9% . Z  p ow yższych  danych  
statystycz n ych  w y n ik a , że lep ie j p łatn e p o sad y  pozo­
s ta ją  dla m ężczyzn (3 1 ,7 % , ko b iet ty lk o  1 1 ,9 % ) .

M ie jm y  n ad zieję , że pow yższa  sta ty sty k a  będzie 
się stałe p o p ra w ia ła  na rzecz kobiet.

M iędzy niedaw no p rz e k re ś lo n ą  kobietą przeszło­
ści, a n ow ą, tw o rzącą  się kobietą p rzysz ło śc i je st  je sz ­
cze w iele  do zrobien ia .

N iechże w ięc w spó łczesn e kobiety n ie  zap o m in ają , 
że są p ion ierkam i tej „n o w ej kob iety  p rz y sz ło śc i" , 
z roli, ja k a  im  p rz yp ad ła  dziś, w yw iąż ą  się n a leżycie  
i iz ca lem  zrozum ieniem  ,jpo życie sięgną n o w e ".

H e l e n a  M a ł k o w s k a .

Maszyna do pisania i stenografji
D w o ja k i b y ł ce ł, p rz y św ie c a ją c y  w yn alazcom  m a ­

szyn y do p isa n ia , tego dziś niezbędnego p rz yrzą d u : 
l>o p ierw sze chodziło o ekon om ję czasu , a w ięc o szyb ­
kość p isa n ia , po drugie o jego  czytelność. Cel ten 
ostatn i, ja k  w id zim y, je st  rów nież celem  k a lig ra f ji , 
ty lko , że k a lig r a f ja  w ym ag a  pewmego czasu , k tó ry  nie 
może b yć zbyt k ró tk im , gdyż god ziłby w sam  je j b yt, 
czyn iąc pism o n iew yraźn em , podczas g d y  p rz y  m ech a­
n icznym  sposobie p isa n ia , obie te w ła śc iw o śc i zupełnie 
się zgad za ją . N atom iast tam , gdzie oszczędność czasu  
nie gra  roli lub użycie  m a szyn y  ze w zględów  technicz­
n ych  je st  n iem ożliw e (np. w p isy  do k s iąg  w ie c z y s ty c h ) , 
k a lig r a f ja  je s t  w' tym  sa m y m  stopniu  n iezbędna, ja k  
w  w yp ad k u  p rzec iw n ym  m aszyn a  do p isa n ia . M aszyna 
do p isa n ia  je s t  w ięc id ea ln ym  sposobem  k a l ig r a f j i ;  
id ea ln ym  dlatego, że nie je s t  k ręp o w an a  w  zupełności 
zależnością  w y ra z is to śc i p ism a od czasu , co je st  w a ­
runkiem  pon iekąd  w  k a lig ra f ji .

P ierw szym , k tó ry  w p ad ł na p o m ysł sk o n stru o w a ­
n ia  m aszyn y  do p isa n ia , b y ł a n g lik  H en ryk  M ili, k tó ­
ry  w  roku  1 7 1 4  o trzym ał n aw et paten t n a sw ój w y n a ­
lazek , n iestety  nie u m ia ł on o p raco w an ia  teoretyczn e­
go u ją ć  w fo rm ę p ra k tycz n ą , d latego też w yn a laz ek  je ­
go realn ych  ko rzyśc i n ie p rzyn ió sł.

P ra w ie  w  sto lat p óźn ie j, bo w roku 18 29 , am ery- 
kan in  A . B u rt  p o d ją ł na now o m y śl zm ech an izow an ia  
p ism a p rzy  pom ocy m aszyn y , w  ślad  za nim  fran eu zi 
P ro g rin  ( 18 3 3 )  i  F a u c a u lt  ( 18 4 3 )  o p raco w ali sw o je  
p o m ysły  w  tej dziedzinie. W  roku  18 4 3  —  18 59  a m e ry ­
kan ie  T h u rb e r  i B each  zbud ow ali m aszyn y , k tó re  m ia ­
ły  ju ż  pew ne zasto so w an ia . W  roku  18 7 5  u k a z a ła  się 
m aszyn a  do p isa n ia  system u  R em in gton a, k tó ra  po 
w ielu  m o d y fik a c ja c h  istn ie je  obecnie. Od tej p o ry  roz­
w ój m aszyn  do p isa n ia  i ich  p ro d u k c ja , a zarazem  
i u lepszen ia  p o stęp u ją  n ad er szybko. P o w sta je  ca ły  
szereg fa b ry k  w A m eryce , A n g lji, F r a n c ji  i  N iem ­
czech, a z różnych  system ów  m a szyn  p ierw sze m ie jsce  
z a jm u je  U nderw ood i R em ington .

W e w sz ystk ich  zaw odach , a w szczególności h an ­
d low ym , zn ajo m o ść p isa n ia  na  m aszyn ie  je s t  dziś je d ­
nym  z w arunków 7, k tó ry  pow in ien  p o siad ać  każd y  u b ie­
g a ją c y  się dziś o posadę. K o resp o n d en c ja  h an d lo w a —  
ja k  rów nież i każda inina w  u rzędach  ta k  p ry w atn y ch  
ja k  i p ań stw o w ych , od b yw a się dziś w p ro st zapom ocą 
d yk to w an ia  listu , dzięki czem u list zaraz po n ap isan iu  
je st  ju ż  gotow y do w y s ła n ia . Szczególną w ięc w agę na­
uka  p isan ia  na m aszyn ach  p rz ed staw ia  dla tych , k tó­
rzy  ja k o  zaw ód w y b ra li sobie k o resp o n d en cję  h an d lo ­
w ą, chociaż, pow tarzam , w  każd ym  zaw odzie je s t  ona 
konieczną, im  w ięcej bow iem  fach o w ych  w iad om ości 
cz łow iek posiad a , tem  w ięk szą  m a w a rto ść  ja k o  p ra- 
cowmik, a w ięc rów nież i m a terja ln e  ko rzyśc i jego  tem  
sam em  w z ra sta ją .

K ażd y  postęp w y ra ż a  się p rzed ew szystk iem  eko­
nom  ją  czasu  lub s i ły ; zaś ekonom  ja  czasu  sp ra w ia , że 
w yn alazczo ść człow ieka je s t  n ieogran iczon ą i b u d u je  
w ciąż  now e udogod n ien ia  w  życiu  społecznem  i p ry- 
w atnem  ludzkości. D ążność ogólna zm echanizow ania 
do gran ic  m ożności w y s iłk u  fizycznego , a pod p ew n ym  
w zględem  i u m ysłow ego, stw o rz y ła  szereg tak ich  p rz y ­
rządów , ja k  m aszyn y  do p isa n ia , m a sz y n y  do steno­
g ra fo w a n ia , m aszyn y  do liczen ia , m aszyn y  do d ru k o w a ­
n ia  rach u n k ó w  p rz y  ich  jednoczesnem  obliczan iu , k a ­
sy  autom atyczn e, liczące dochód i rozchód, m aszyn y, 
p row ad zące ca łą  księgow ość i w y k a z u ją c e  n atych m iast 
odnośne b ilan se , m a sz y n y  do k o p jo w a n ia  listów , do 
d ru k o w an ia  adresów , do zalep ian ia  kopert, au tom aty 
do n u m erow an ia  i  o d b ija n ia  jed n ocześn ie godziny do­
konania  n u m e ra c ji i t. p. W yszczegó ln iłem  n iektó re  
m aszyn y, m a ją c e  zastosow an ie w  h an d łow ości, d late­
go, aby  pokazać, że w  n a jb liż sze j p rzyszło ści z n a jo ­
m ość ty cn  w sz y stk ich  będzie n iem al ta k  o b ow iązu jącą  
każdego p ra co w n ik a , ja k  dziś p isan ie  na m aszyn ie , 
i sten o graf ja ,  ja k  rów nież, aby  pokazać, że człow iek 
m u si stale  iść  za postępem  w  każdej dziedzinie, śledzić 
ostatn ie zdobycze tech n ik i i n auk i, a b y  m óc stale być 
zdolnym  do skutecznej w a lk i o byt i sw ą p rzyszłość.

W b rew  m n iem an iu , że system ów  je s t  ty le  ile  ro ­
dza jów  m aszyn , n a leży  zau w ażyć , że is tn ie je  ty lko  je ­
den d ziesięciop alcow y system  n au k i p isan ia , n iezależ­
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n y od w ielu  system ów  m aszyn . M aszyn y różnią się 
m iędzy sobą ty lko  techniezoem i odm ianam i p ew n ych  
szczegółów , czy z m ia n y  p ap ieru , czy  sposobu co fa n ia  
w a łk a , na k tórym  je st  p ap ier, czy też rod zajem  sam ej 
b ud ow y m łoteczków  i lite r  i t. p., k tóre dla zasad  ogól­
nych  n au k i p isa n ia  n ie  m a ją  żadnego praktyczn ego  
znaczenia. R óżn ią  się rów nież m aszyn y  w ie lk o śc ią  b u ­
dow y, to zn aczy  zastosow aniem  do w iększego lub 
m n ie jszego  fo rm atu  p a p ieru , w reszcie  w a g ą  i  sp ec ja l- 
nem i ce lam i, ja k  m aszyn y  b iu row e, p ryw atn e , p odróż­
ne i t. p ., a le  zasad a  ich  isto tn a  je st  bez zm ian y. T ą  z a ­
sad ą je s t  rozk ład  i położenie w z a jem n ych  k law iszy , 
s łu żących  do p rz y c isk a n ia  a w ła śc iw ie  do uderzan ia , 
a następn ie jed n ako w e (bardzo m in im aln e  odstęp­
stw a) ułożenie liter w zględem  siebie i p iszącego . To 
sp ra w ia , że z n a ją c  rozk ład  liter pam ięciow o (co je st  
bardzo w ażne) m ożna p isać  na ślepo, to zn aczy nie 
p atrząc  na k la w ia tu rę , a je d yn ie  na rękop is p rz y  p rze­
p isy w a n iu . T a  m etoda ślepego p isan ia  je s t  ideałem  do­
b rej zn a jo m o śc i p isa n ia  n a  m aszyn ie . D rugim  ideałem  
je st  szyb kość, dochodząca do 13 0  w yrazó w  na m inutę, 
k tó ra  to szybkość przeciętn ie nie przechodzi 50 w y ra ­
zów u w ięk szo ści p iszących . Ja k ik o lw ie k  w ięc system  
m aszyn y  ob ierzem y, m ożem y n abyć na n iej b ieg łości, 
tudzież ogólnych  zasad , w y sta rc z a ją c y c h  do m ożności 
p isa n ia  na każdej m aszyn ie . D la  w yró w n an ia  zaś róż­
nic, ja k ie  is tn ie ją  w ich  tech n icznej budow ie w y s ta r ­
czy, dla zn a jącego  gru n tow n ie jed en  system , k ilk a n a ­
ście m in u t, czego p ra k tycz n ie  m ożna nie b rać  pod u w a ­
gę. D latego pow iedziałem  na p oczątku , że je s t  jed en  sy ­
stem  p isa n ia  na m aszyn ach  bez w zględu na różne sy ­
stem y m aszyn .

Cel n au k i p isa n ia  na m aszyn ach  je s t  bardzo p ro ­
s ty ; zazn ajo m ić  się g ru n tow n ie  z je d n ym  system em  
m aszyn y , z ogólnem i zasad am i p isan ia  na m aszyn ach , 
k tóre to zasad y , ja k  w iem y, są  jed n ako w e dla różnych  
system ów , w sk a za n ia  na różnice techniczne m ięd zy  po- 
szczególnem i Lypami m aszyn , pozw olić na nabycie, ta ­
k ie j b iegłości, d rogą  odpow iednich  ćw iczeń, k tó ra  da 
m ożność do sw obodnego p isa n ia  pod d yktan d o . Je że li 
u czący  się dotąd ju ż  zazn ajo m ił z k a lig r a f ją  i steno­
g ra f ją , w in ien  koniecznie dla ca ło k sz ta łtu  jeszcze  n a­
być w iad om ości p ra k tycz n ych  i teoretyczn ych  z dzie­
dziny p isan ia  na m aszyn ie . P isan ie  na m aszyn ie należy 
do k ateg o rji p ra c y  u m ysło w ej typu  niższego. J a k  p ed a­
go g ika  uczy, n iem a żadnego przed m iotu , k tó ryb y  był 
do tego stopnia m ech aniczny, iżby nie potrzebow ał 
w sp ó łd z ia łan ia  fu n k c ji duchow ych  p ra c y  u m ysłu . N a­
byw an ie  b ieg łości w p isan iu  na m aszyn ie opiera się na 
tych  sam ych  zasad ach , co u m ie jętn o ść  p łyn n ego  czy­
tan ia , p isa n ia , ry so w an ia , sten o grafo w an ia . W a ru n ­
kiem  dużej w p ra w y  je st  u m ie jętn o ść  w yo b rażan ia  so­
bie położenia n astę p u jąc ych  po sobie dalszych  k ilk u  
k law iszy  na w zór ciągów  dobrego szach isty .

P isan ie  na m aszyn ach  je s t  czyn n ik iem  w ych o w aw ­
czym . Pobudza, ro zw ija  i w y ra b ia  u m łodzieży zam iło ­
w an ie do porząd ku , zm ysł oszczędności, sp ostrzegaw ­
czości, zm ysł estetyczny, poczucie rów n ow agi i rytm u , 
w zm acn ia  pam ięć, w olę i decyzję, podn osi odpow ie­
dzialność i sam odzielność p ra cy . Stąd  n au czyc ie l po­
w in ien  być k w a lifik o w a n y  pod w zględem  pedagogicz­
nym . D otychczasow e tra k to w a n ie  n auki p isan ia  na

m aszyn ie ja k o  przedm iotu , je s t  w w ielu  szkołach  po­
żałow an ia  godne, m im o, że je st  to przedm iot, z w ła ­
szcza w  szkołach  żeńskich , n a jw a ż n ie jsz y , gdyż zaraz 
w p ra k ty ce  je s t  potrzebny i d a je  ch leb . Do n au k i p i­
san ia  na m aszyn ie pow in ien  być nauczyciel k w a lifi­
kow an y. K w a lif ik a e y j tego n au czyciela  nie będę w y ­
szczególn iał, gdyż nie je st  to celem  m ego a rty k u łu .

W iem y, że m aszyn a do p isan ia , w y p ie ra ją c  coraz  
bard zie j p ism o ręczne, o p an ow ała  n iem al n iepodziel­
nie w sz y stk ie  b iu ra  p ryw atn e , u rzędy i t. d ., sp y ch a ją c  
p ism o ręczne na drugi p lan , g łów n ie ze w zględu  na 
czystość, szybkość i n iezależną od n ie j czytelność. P o ­
dobne zad an ie sten o g ra fji spełn ia  m aszyn a  sten o g ra fi­
czna. R óżn ica  pom iędzy sten o graf ją  ręczną a m aszy­
now ą je st  ta k a  sam a, ja k  pom iędzy p ism em  zw ykłem  
i m aszynow em . W  m iarą  zw iększan ia  szyb kości steno­
g ra fo w a n ia  o łów kiem , zm n iejsza  się je j czytelność 
i p rz e jrzysto ść . W adę tę usuw7a m aszyn a  sten o graficz ­
na. M aszyna sten ograficzn a  je s t  w yn a lazk iem  zupełnie 
n iezależnym  od m aszyn y  do p isan ia . R óżn ica  pom ię­
dzy je d n ą  a drugą  polega p rzed ew szystk iem  na tem , że 
w7 p rzec iw ień stw ie  do m aszyn y  do p isan ia  m ożna na 
m aszyn ie sten o graficzn ej uderzyć ódrazu w  k ilk a  lub 
w e w sz ystk ie  k law isze , p isząc wr ten sposób zgłosk i lub 
ca łe  s ło w a ; liczba k la w isz y  p rzy  m aszyn ie do sten ogra­
fo w an ia  je s t  m n ie jsza  i w yn osi z w y k le  20, a ciężar 
około 2 k ilo g ram y . R ęk a  ty lk o  nieznacznie, lub w7cale 
nie zm ien ia p o ło że n ia ; p ap ier p o su w a się nie rów no Ie- 
gle lecz prostop ad le  do piszącego, w sk u tek  czego 
w g ru p ie  zn aków  są  p isan e  je d n a  pod drugą. P ierw szą  
m aszyn ę sten o graficzn ą  w7yn a la z ł fran cu z  Gonot, bi- 
b ljo te k arz  w  C lerm o n t-F erran d  ( 18 2 7 ) . Po  nim  skon ­
stru ow an o  w e F ra n c ji  i w7e W łoszech  w iele  in n ych  m o­
deli. Je d n e  z nich p iszą  zn akam i sten ograficzn em i, in ­
ne zaś literam i .zw yczajnenii. Pierws-zą m aszynę steno­
gra ficz n ą  sk o n stru o w ał w łoch  A ntonio M ichel a ( 18 6 3 ) . 
M aszyna je g o  m a w yg lą d  m ałego h arm o n ju m  i w aży 
8 kilogram ów 7. Od roku  1880  je s t  u żyw an a  w  senacie 
rzym sk im  w 8 egzem plarzach . R eko rd  szybkości, ja k i 
n a  niej osiągn ięto , w7yn osi 225  słów  na m inutę. W  roku 
1 0 0 4  sk o n stru o w ał C h arles B iv o rt m aszynę, k tó rą  n a­
zw a ł Stenoph ile  B ivo rt. O becnie E co le  P ig ie r  w  P aryż u  
re k la m u je  now szy je j  m odel pod Stenoph ile  P ig ier. 
O bok niej ry w a liz u je  ze sten o g raf ją  w e F ra n c ji  m a ­
szyn a Stenotyppe G rad jean , zbud ow ana w7 roku  1909. 
D ru gi m odel zbudow ano w roku 19 13 ,  a obecnie to w a ­
rzystw o pod pow yższą firm ą  w7 P aryżu  kończy m odel, 
zaopatrzon y w7 n a jn ow sze u lepszenia. R ów nież w  A m e­
ryce  w yk o n an o  k ilk a  m odeli, z k tó rych  Stenotyppe 
( 19 12 )  i N ation al ( 19 15 )  Ire lan d a , oraz D ictatype 
( 19 15 )  A n d erson a, cieszą się znacznem  rozpow szech­
nieniem .

N aogół m aszyn a  sten o graficzn a  n a d a je  się d osko­
nale do sp isyw an ia  szyb kich  dyktatów 7, w y m a g a  m niej 
czasu  do w yu czen ia  się i dla w ie lk ie j pew ności odczy­
tan ia  i praktycziności stan ie się w7krótce, obok m aszyn y  
do p isan ia , niezbędną w  b iu rach  m aszyn ą  pom ocniczą 
dla każdego korespondenta i m aszyn istk i.

W ł a d y s ł a w  P u s t ó w k a
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Z życia Związków
W A R S Z A W A . - B a l  r e p r e z e n t a c y j n y .  —  W  dn. 

25 lutego r. b . o d b y ł się w sa lo n a ch  K a sy n a  U rzędni­
ków  P ań stw o w ych  doroczny bal rep rez en ta cy jn y , 
u rząd zon y staran iem  Z a rzą d u  Sto w arzyszen ia  U rzędni­
ków Sąd ow ych  i P ro k u ra to rsk ic h  O kręgu  W a rsz a w ­
skiego, pod p rotektoratem  JW P a n a  M in istra  S p ra w ie­
d liw ości Gz. M ich ałow sk iego  i JW P a n a  P ierw szego 
P rezesa  Sąidu N ajw yższego  L . Su p iń sk iego . Ju ż  o godz. 
1 1  w ieczorem  sale K a sy n a  z aro iły  się tłum em  gości, 
w śród  k tó rych  licznie reprezen tow an i byli d o sto jn icy  
M in isterstw a  Sp ra w ie d liw o śc i i M a g istra tu ry  z Panem  
M in istrem  Sp raw ied l. i Je g o  M ałżonką na czele. Człon­
kow ie K om itetu  H onorow ego p o d ejm o w an i b y li przez 
o rgan izatorów  balu  b an kietem , na k tó rym  w yg ło sili 
p rzem ów ien ia  oko liczn ościow e: prezes S tow arzyszen ia  
kol. Riudzisz, k tó ry  w  ciep łych  słow ach  p o w ita ł d o sto j­
nych gości i w y ja ś n ił  cele i znaczenie u rząd zan ych  tra ­
d y c y jn ie  przez S tow arzyszen ie  w ieczorów  k arn a w a ło ­
w ych , oraz prezes Z a rzą d u  C entralnego, kol. S ik o rsk i, 
k tó ry  p rz em aw ia ł m ow ą w iązan ą . D zięki sp rężyste j o r­
ga n iz ac ji balu  ochocza i w  nader sym p atyczn ym  n a­
stro ju  zabaw a p rzeciągn ęła  się do godz. 9 rano. Dochód 
z b a lu , ja k  na obecne k ryzyso w e  czasy, bardzo znacz­
ny, p rzew yższa  sum ę 15 0 0  zł.

Z a rzą d  Sto w arzyszen ia  U rzędn ików  Sąd ow ych  
i P ro k u ra to rsk ic h  O kręgu  W a rsza w sk ie g o  p o d a je  do 
w iad om ości, że w sk u tek  n aw ału  i szybkiego tem pa 
p ra cy , organ izatorow ie  dorocznego balu  re p rez en ta cy j­
nego u rzęd n ikó w  sąd ow ych , przez przeoczenie, n ie za­
m ieścili n a  liśc ie  gosp od arzy  h on orow ych  n azw iska  
J W P a n a  P i ' o k u r a t o r a  T a d e u s z a  K r y c h o w s k i e g o .

P rz e p ra sz a ją c  za m im ow olną o m yłkę JW P a n a  
P ro k u ra to ra , jed n ocześn ie  Z arząd  w yra ż a  z tego po­
wodu sw e szczere ubolew anie.

Przegląd ustawodawstwa
D Z I E N N I K  U S T A W  R Z E C Z Y P O S P O L I T E J  P O L S K I E J  

R O K  1932.

N r .  116, p o z .  963.  —  R o z p o r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  S p r a w  W e w n ę t r z ­
n y c h  z d n i a  10  g r u d n i a  1932 r.  o re jes tra ­
cji  s tow arzyszeń .

N r .  118,  p o z .  968 —  R o z p o r z ą d z e n i e  P r e z e s a  R a d y  M i n i s t r ó w  
z d n i a  23 g r u d n i a  1932' r.  R egulam in N a j­
w yższego  T rybunału  A dm in is tracy jnego  
( S p r o s t o w a n i e  b ł ę d u  p a t r z  Dz.  U s t .  Nr.  
1 / 3 3  p o z .  9 ) .

„  „  971 -  R o z p o r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  S p r a w i e d l i w o ś c i
z d n .  10 g r u d n i a  1932 r. w  spraw ie  u m u n­
durow ania  n iższych  fu n k c jo n a r ju szó w  są­
dow ych i prokuratorskich.

„  „  972 —  R o z p o r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  S p r a w i e d l i w o ś c i
z d n i a  22’ g r u d n i a  1932 r.  w  spraw ie  re je ­
strac j i  skazanych.

„  „  973  —  R o z p o r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  S p r a w i e d l i w o ś c i
w  p o r o z u m i e n i u  z M in .  P o c z t  i T e l .  z d n .  
29 g r u d n i a  1932 r. o doręczaniu p ism  są­
dow ych przez  pocztę  w  p o s t ę p o w a n i u  c y -  
w i l n e m  i k a r n e m .

„  „  9 74  —  R o z p o r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  S p r a w i e d l i w o ś c i
i S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h  z d n i a  29  g r u d n i a  
1932  r.  w  spraw ie  doręczania p ism  sądo­
wych osobom za m ies zk a łym  zagranicą  
i in.

R  O K  1933.

N r .  4. po z .  28 —  R o z p o r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  S k a r b u  z d n i a  13
s t y c z n i a  1933 r .  o s tosunku s łu żb o w ym ,  
uposażeniu i zaopatrzen iu  em ery ta ln em  
p r a c o w n i k ó w  m o n o p o l u  t y t o n i o w e g o ,  s p i ­
r y t u s o w e g o  i s o l n e g o .

N r .  11, p o z .  77 —  R o z p o r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  S p r a w i e d l i w o ś c i  z d n .
13 l u t e g o  1933 r .  U) spraw ie  w ynagrodze ­
nia  ad w o k a tó w  z a  w y k o n y w a n i e  c z y n n o ­
ś c i  z a w o d o w y c h .

Projekt statutu
Poniże j zam ieszczam y p ro je k t statu tu  Z w iąz k u  

U rzędn ików  Sąd ow ych  Rz. P . o p raco w an y  w  łonie Z a ­
rządu Ścisłego C en trali, w  m yśl w ytyczn ych , u ję tych  
w  u ch w ale  W aln ego  Z ja z d u  (p. N r. 10 / 3 1  ,,A p elu “ ) :

S T A T U T  
ZWIĄZKU URZĘDNIKÓW SĄDOWYCH RZ. P.

Nazwa, s iedziba, podział.

§ 1. O r g a n i z a c j a  n o s i  n a z w ę :  „ Z w i ą z e k  U r z ę d n i k ó w  S ą d o ­
w y c h  R z .  P . “ .

§ 2. Z w i ą z e k  r o z c i ą g a  s w o j ą  d z i a ł a l n o ś ć  n a  o b s z a r  R z .  R., 
z z a c h o w a n i e m  m i e j s c o w y c h  p r z e p i s ó w  o s t o w a r z y s z e n i a c h .

§ 3. S i e d z i b ą  Z w i ą z k u  j e s t  m .  s t.  W a r s z a w a .
§ 4. Z w i ą z e k  d z i e l i  s ię  n a :  O d d z i a ł y  i K o ł a  i j e s t  o s o b ą

p r a w n ą .
Organizacja Związku.

§ 5. a )  P i e r w s z e m  o g n i w e m  Z w i ą z k u  s ą  k o ł a  o k r ę g o w e  
w  s i e d z i b a c h  s ą d ó w  o k r ę g o w y c h  i w y d z i a ł ó w  z a m i e j s c o w y c h  
s ą d u  o k r ę g o w e g o ;  b )  k o ł a  o k r ę g o w e  w  k a ż d y m  o k r ę g u  a p e l a ­
c y j n y m  t w o r z ą  o d d z i a ł  w  s i e d z i b i e  k a ż d e g o  s ą d u  a p e l a c y j n e g o ;
c)  o d d z i a ł y  t w o r z ą  Z w i ą z e k .

§ 6. W  m i e j s c o w o ś c i a c h ,  b ę d ą c y c h  s i e d z i b ą  s ą d u  a p e l a c y j ­
n e g o ,  t w o r z y  s i ę  o d d z i a ł y ,  k t ó r e  z a r a z e m  s p r a w u j ą  a g e n d y  k ó ł  
o k r ę g o w y c h .  N a  s k u t e k  u c h w a ł y  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  w  w i ę k s z y c h  
o ś r o d k a c h ,  n i e  b ę d ą c y c h  s i e d z i b ą  s ą d u  o k r ę g o w e g o ,  m o ż e  b y ć  
u t w o r z o n e  k o ł o  m i e j s c o w e  z p r a w a m i  i o b o w i ą z k a m i  k ó ł  o k r ę ­
g o w y c h .

§ 7. Z a r z ą d y  k ó ł  u s t a n a w i a j ą  w  m i e j s c o w o ś c i a c h  s w e g o  
o k r ę g u  o d p o w i e d n i ą  i l o ś ć  m ę ż ó w  z a u f a n i a  i i c h  z a s t ę p c ó w ,  c e ­
l e m  u t r z y m y w a n i a  ł ą c z n o ś c i  c z ł o n k ó w  z k o ł e m ,  z b i e r a n i a  s k ł a ­
d e k  i t.  p.

§ 8. J e ż e l i  w  s i e d z i b i e  s ą d u  a p e l a c y j n e g o  n i e m a  o d d z i a ł u  
Z w i ą z k u ,  Z a r z ą d  G ł ó w n y  u s t a n a w i a  o d d z i a ł y  w  s i e d z i b i e  j e d ­
n e g o  z k ó ł .

§ 9. Z a ł o ż e n i e  k o ł a  i o d d z i a ł u  m o ż e  n a s t ą p i ć  t y l k o  n a  m o c y  
u c h w a ł y  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  Z w i ą z k u .

Godło i pieczęć.

§ 10. G o d ł e m  Z w i ą z k u  j e s t  w y o b r a ż e n i e  „ T e m i d y " .
§ 11. a )  Z a r z ą d  G ł ó w n y ,  o d d z i a ł y  i k o ł a  u ż y w a j ą  p i e c z ę c i  

o n a z iw ie  Z w i ą z k u  z d o d a n i e m  s t o s o w n i e  d o  p r z e z n a c z e n i a  s ł ó w :  
Z a r z ą d  G ł ó w n y  w  W a r s z a w i e ,  O d d z i a ł  A p e l a c y j n y  ( s i e d z i b a ) ,  
K o ł a  O k r ę g o w e  ( s i e d z i b a ) .

b )  C z ł o n k o w i e  Z w i ą z k u  o t r z y m u j ą  l e g i t y m a c j ę ,  s t w i e r d z a ­
j ą c ą  i c h  p r z y n a l e ż n o ś ć  d o  Z w i ą z k u ,  k t ó r a  w i n n a  b y ć  z w r ó c o n a  
Z a r z ą d o w i  K o ł a  z c h w i l ą  u t r a t y  p r a w  c z ł o n k o w s k i c h .

Cel.

§ 12. Z w i ą z e k  j e s t  o r g a n i z a c j ą  ś c i ś l e  z a w o d o w ą  i a p o l i t y c z ­
n ą ,  a  c e l e m  j e g o  j e s t :
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a )  d ą ż e n i e  d o  u t r w a l e n i a  s i ł y  P a ń s t w a  i s t r z e ż e n i e  poiw.agi 
s ą d o w n i c t w a ,

b )  s t r z e ż e n i e  i u t r z y m a n i e  n a  o d p o w i e d n i m  p o z i o m i e  g o d ­
n o ś c i  s t a n u  u r z ę d n i c z e g o  w  s ą d o w n i c t w i e  p o d  w z g l ę d e m  m o r a l ­
n y m ,  u m y s ł o w y m  i z a w o d o w y m ,

c )  z a s t ę p s t w o  o r a z  o b r o n a  p r a w  i i n t e r e s ó w  e k o n o m i c z n y c h  
i z a w o d o w y c h  u r z ę d n i k ó w  s ą d o w y c h ,

d )  r o z s z e r z a n i e  z a k r e s u  iw i e d z y  f a c h o w e j ,
e )  k r z e w i e n i e  d u c h a  k o l e ż e ń s k i e j  ł ą c z n o ś c i  i s o l i d a r n o ś c i  

z a w o d o w e j ,
f )  n i e s i e n i e  c z ł o n k o m  p o m o c y  m a t e r j a l n e j  i m o r a l n e j .

Ś r o d k i .

§ 13. D o  u r z e c z y w i s t n i e n i a  p o w y ż s z y c h  c e l ó w  p o s ł u g u j e  s ię  
Z w i ą z e k  n a s t ę p u j ą c e m i  ś r o d k a m i :

a )  o r g a n i z u j e  O d d z i a ł y .  Z w i ą z k i  i K o ł a  O k r ę g o w e  n a  c a ł y m  
o b s z a r z e  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j ,

b )  u r z ą d z a  z j a z d y  d e l e g a t ó w  i z e b r a n i a  p u b l i c z n e  c z ł o n k ó w  
w  s p r a w a c h  z a w o d o w y c h ,

c)  w s p ó ł d z i a ł a  W m i a r ę  p o t r z e b y  z p o k r e w n e m i  z r z e s z e n i a ­
m i  z a w o d c i w e m i ,  a  z w ł a s z c z a  z o r g a n i z a c j a m i ,  s k u p i a j ą c e m i  
w  s o b i e  r u c h  z a w o d o w y ,  c e l e m  s k u t e c z n i e j s z e j  o b r o n y  w s p ó l ­
n y c h  p r a w  i i n t e r e s ó w ,

d )  w y s t ę p u j e  p r z e d  w ł a d z a m i  i u r z ę d a m i  p a ń s t w o w e m i ,  j a k  
n i e m n i e j  p r z e d  c i a ł a m i  u s t a w o d a w c z e m i  s a m o d z i e l n i e  i z a  p o ­
ś r e d n i c t w e m  z e s p o l o n y c h  o r g a n i z a c y j  z a w o d o w y c h  z m e m o r j a ł a -  
m i ,  w n i o s k a m i  i o p i n j a m i  w  k w e s t j i  o b r o n y  p r a w  o r a z  p o p r a ­
w y  b y t u  m a t e r j a l n e g o  i p o d n i e s i e n i a  p o z i o m u  u r z ę d n i k ó w  s ą ­
d o w y c h ,

e )  w y d a j e  c z a s o p i s m o  z a w o d o w e ,  u t r z y m u j e  b i b l j o t e k i  
i c z y t e l n i e ,  o r a z  z a s i l a  p r a s ę  a r t y k u ł a m i  i w i a d o m o ś c i a m i ,  d o -  
t y c z ą c e m i  s p r a w  z a w o d o w y c h ,

f )  u r z ą d z a  o d c z y t y ,  z e b r a n i a  d y s k u s y j n e  o r a z  k u r s y  z a w o ­
d o w e ,  4

g)  o r g a n i z u j e  n a  p o d s t a w i e  o d r ę b n e g o  s t a t u t u  w z g l ę d n i e  
o p a r t e  n a  r e g u l a m i n a c h  k o o p e r a t y w y ,  s p ó ł d z i e l n i e ,  k a s y  p o ż y e z -  
k o w o - o s z c z ę d n o ś c i o i w e ,  z a p o m o g o w e ,  p o s a g o w e ,  p o g r z e b o w e  i tp . ,

h )  n a b y w a  m a j ą t e k  r u c h o m y  i n i e r u c h o m y ,  u r z ą d z a  l e t n i ­
s k a ,  d o m y  z d r o w i a  i s a n a t o r j a ,  o r a z  t w o r z y  i u t r z y m u j e  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a  i i n s t y t u c j e  d l a  o s i ą g a n i a  c e l ó w  Z w i ą z k u ,  p r z y  z a ­
c h o w a n i u  o b o w i ą z u j ą c y c h  w  t y m  w z g l ę d z i e  p r z e p i s ó w ,

i )  o r g a n i z u j e  z e b r a n i a  t o w a r z y s k i e ,  z a b a w y ,  w y c i e c z k i ,  
s p o r t y ,  k o n c e r t y ,  c h ó r y ,  o r k i e s t r y ,  t u d z i e ż  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  
g o d z i w e  r o z r y w k i  d l a  c z ł o n k ó w  i z a p r o s z o n y c h  g o ś c i .

Członkowie,  ich /traw a i obowiązki .

§ 14. C z ł o n k o w i e  Z w i ą z k u  d z i e l ą  s i ę  n a  z w y c z a j n y c h  i h o ­
n o r o w y c h .

§ 15. Z w y c z a j n y m  c z ł o n k i e m  .m oże  b y ć  k a ż d y  u r z ę d n i k  s ą ­
d o w y  i p r o k u r a t o r s k i  w  s ł u ż b i e  c z y n n e j  i w  s t a n i e  s p o c z y n k u ,  
s t a ł y ,  p r o w i z o r y c z n y  l u b  k o n t r a k t o w y ,  p r a k t y k a n t  s ą d o w y  
i w o g ó l e  k a ż d y  u r z ę d n i k  w y m i a r u  s p r a w i e d l i w o ś c i .

§ 16. C z ł o n k ó w  z w y c z a j n y c h  p r z y j m u j e  Z a r z ą d  K o ła .
§ 17. Z a r z ą d  K o ł a  m o ż e  o d m ó w i ć  p r z y j ę c i a  z g ł a s z a j ą c e m u  

s ię ,  b e z  p o d a n i a  p o w o d ó w ,  a w  t a k i m  w y p a d k u  n i e p r z y j ę t e m u  
s ł u ż y  p r a w o  o d w o ł a n i a  s i ę  d o  Z a r z ą d u  O d d z i a ł u ,  k t ó r e g o  d e c y ­
z j a  j e s t  o s t a t e c z n a .

§ 18. C z ł o n k o w i  Z w i ą z k u  p r z y s ł u g u j e  p r a w o :
a )  k o r z y s t a n i a  ze  w s z y s t k i c h  ś w i a d c z e ń  i u r z ą d z e ń  Z w i ą z k u  

p r z y .  u w z g l ę d n i e n i u  o d n o ś n y c h  p o s t a n o w i e ń  s t a t u t o w y c h  w z g l ę ­
d n i e  r e g u l a m i n o w y c h ,

b )  b r a n i a  u d z i a ł u  w  o g ó l n y c h  z e b r a n i a c h  w ł a ś c i w e g o  k o ł a  
z p r a w e m  g ł o s u  (§  ...... ) ,

c )  c z y n n e g o  i b i e r n e g o  w y b o r u  d o  iw ła d z  Z w i ą z k u .
§ 19. K a ż d y  c z ł o n e k  Z w i ą z k u  j e s t  o b o w i ą z a n y :
a )  o p ł a c a ć  r e g u l a r n i e  s k ł a d k i ,  c z ł o n k o w s k i e ,
b )  p r z e s t r z e g a ć  p o s t a n o w i e ń  s t a t u t u ,  r e g u l a m i n ó w ,  i n s t r u k -  

c y j  i d e c y z y j  w ł a d z  Z w i ą z k u ,
c)  b y ć  k a r n y m  i s o l i d a r n y m  c z ł o n k i e m  Z w i ą z k u ,  d b a ć  o j e ­

g o  d o b r o  i r o z w ó j  o r a z  s z e r z y ć  u ś w i a d o m i e n i e  s o l i d a r n o ś c i  k o ­
l e ż e ń s k i e j  i z a w o d o w e j ,

d )  s t a ć  n a  s t r a ż y  g o d n o ś c i  s t a n u  i u c z c i w o ś c i  w  s p e ł n i a n i u  
s w e g o  z a w o d u ,

e )  w  s p r a w a c h  z a w o d o w y c h  p o d d a ć  s i ę  b e z w z g l ę d n i e  o r z e c z ­
n i c t w u  s ą d ó w  k o l e ż e ń s k i c h ,

f )  m i e ć  n a  u w a d z e  d o b r o  w y m i a r u  s p r a w i e d l i w o ś c i .
§ 20. C z ł o n k o w i e  h o n o r o w i  m a j ą  w s z e l k i e  p r a w a  c z ł o n k ó w  

z w y c z a j n y c h ,  j e d n a k o w o ż  p r z e p i s y ,  o d n o s z ą c e  się. d o  o b o w i ą z ­
k ó w ,  i c h  n i e  d o t y c z ą .

§ 21. U t r a t a  p r a w  c z ł o n k o w s k i c h  n a s t ę p u j e :
a )  z p o w o d u  z m i a n y  l u b  u t r a t y  c h a r a k t e r u  s ł u ż b o w e g o ,  

k t ó r y  u p r a w n i a ł  u r z ę d n i k a  do  c z ł o n k o s t w a  w  Z w i ą z k u  (§ 1 5 ) ,
b )  z p o iw o d u  z a l e g a n i a ,  m i m o  u p o m n i e ń ,  w  p ł a c e n i u  s k ł a ­

d e k  p o n a d  3 m i e s i ą c e  ( p o n o w n e  p r z y j ę c i e  w  p o c z e t  c z ł o n k ó w  
m o ż e  n a s t ą p i ć  p o  w p ł a c e n i u  z a l e g ł o ś c i ) ,

c)  p r z e z  d o b r o w o l n e  w y s t ą p i e n i e ,
d )  p r z e z  w y k l u c z e n i e ,
e )  p r z e z  ś m i e r ć  c z ł o n k a .
§ 22. W y k l u c z e n i e  c z ł o n k a  m o ż e  n a s t ą p i ć  z p o w o d ó w  n a ­

s t ę p u j ą c y c h  :
a )  z a  n i e p r z e s t r z e g a n i e  p r z e p i s ó w  s t a t u t o w y c h  i r e g u l a m i ­

n o w y c h  o r a z  d e c y z y j  w ł a d z  Z w i ą z k u ,
b )  z a  p o s t ę p o w a n i e  p r z y n o s z ą c e  u j m ę  d o b r e j  s ł a w i e  

Z w i ą z k u ,
c)  z a  d z i a ł a l n o ś ć  n a  s z k o d ę  Z w i ą z k u ,
d )  z a  p r z y n a l e ż n o ś ć  d o  j a k i e j k o l w i e k  o r g a n i z a c j i ,  d z i a ł a ­

j ą c e j  n a  s z k o d ę  P a ń s t w a ,
e )  z a  p o s t ę p o w a n i e  p r z y n o s z ą c e  u r m ę  m o r a l n ą  l u b  m a -  

t e r j a l n ą  s ą d o w n i c t w u  p o l s k i e m u .
f )  z a  p o n i ż a n i e  g o d n o ś c i  s t a n u  u r z ę d n i k a  s ą d o w e g o .
§ 23. P o s t a n o w i e n i a  o w y k l u c z e n i u  w y d a j e  Z a r z ą d  O d d z i a ł u  

n a  u m o t y w o w a n y  w n i o s e k  k o ł a  o k r ę g o w e g o ,  p r z y c z e m  w y k l u ­
c z o n e m u  p r z y s ł u g u j e  p r a w o  o d w o ł a n i a  d o  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  
Z w i ą z k u .

Fundusze Związku.

§ 24. F u n d u s z e  Z w i ą z k u  t w o r z ą  s i ę :
a )  z w p i s o w e g o  i s k ł a d e k  c z ł o n k ó w ,  z g o d n i e  z p o s t a n o w i e ­

n i a m i  s t a t u t u ,  u c h w a ł a m i  Z j a z d u  D e l e g a t ó w  o r a z  e w e n t u a l n y c h  
s k ł a d e k ,  o i l e  j e j  u c h w a l ą  O g ó l n e  Z e b r a n i a  O d d z i a ł ó w  i K ó ł ,

b )  z d o c h o d ó w  p o c h o d z ą c y c h  z w y d a w n i c t w a  w ł a s n e g o  o r ­
g a n u  p r a s o w e g o ,

c )  z o f i a r ,  d a r o w i z n  i z a p i s ó w ,
d )  d o c h o d ó w  p o w s t a ł y c h  z a d m i n i s t r o w a n i a  m a j ą t k i e m  

r u c h o m y m  i n i e r u c h o m y m  Z w i ą z k u ,
e )  z i m p r e z  u r z ą d z a n y c h  p r z e z  Z w i ą z e k ,
f )  z p r o c e n t ó w  o d  k a p i t a ł ó w .

()])łatii członkowskie.

§ 25. C z ł o n e k  Z w i ą z k u  w p ł a c a  j e d n o r a z o w o  w p i s o w e  w  w y ­
s o k o ś c i  t r z e c h  z ł o t y c h  o r a z  m i e s i ę c z n ą  s k ł a d k ę  c z ł o n k o w s k ą  
w  g r a n i c a c h  o d  1 d o  2 z ł o t y c h .

§ 26. W  s k ł a d c e  c z ł o n k o w s k i e j  m i e ś c i  s i ę  o p ł a t a  n a  r z e c z  
w y d a w n i c t w a  w ł a s n e g o  o r g a n u  p r a s o w e g o  o r a z  o p ł a t a  s k ł a d e k  
d o  j e d n e j  z o r g a n i z a c y j  o g ó l n y c h ,  k t ó r e j  Z w i ą z e k  j e s t  c z ł o n k i e m .

§ 27. S k ł a d k i  c z ł o n k o w s k i e  z b i e r a  i r o z d z i e l a  K o ł o  O k r ę g o ­
w e ,  p r z y c z e m  s t o s u j e  n a s t ę p u j ą c e  z a s a d y :  3 0 %  s k ł a d e k  p o z o ­
s t a w i a  n a  r z e c z  K o ł a ,  2 0 %  p r z e s y ł a  O d d z i a ł o w i  A p e l a c y j n e m u ,  
z a ś  5 0 %  p r z e s y ł a  Z a r z ą d o w i  G ł ó w n e m u  Z w i ą z k u .

§ 28. Z a r z ą d  G ł ó w n y  n a  w n i o s e k  K o ł a  j e s t  w ł a d n y  u m a r z a ć  
z a l e g ł o ś c i  z t y t u ł u  s k ł a d e k  c z ł o n k o w s k i c h .

W ładze  Związku.

§ 29. W ł a d z a m i  Z w i ą z k u  s ą :
a )  W a l n y  Z j a z d  D e l e g a t ó w ,
b )  Z a r z ą d  G ł ó w n y ,
c )  W y d z i a ł  W y k o n a w c z y  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o ,
d )  Z j a z d  D e l e g a t ó w  O d d z i a ł u ,
e )  Z a r z ą d  O d d z i a ł u ,
e )  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  K o ła ,
g )  Z a r z ą d  K o ła .

Organa kontrolne Związku.

§ 30. O r g a n a m i  k o n t r o l n e m i  Z w i ą z k u  s ą :
a )  G ł ó w n a  K o m i s j a  R e w i z y j n a ,
b )  O d d z i a ł o w a  K o m i s j a  R e w i z y j n a ,
c )  K o m i s j a  R e w i z y j n a  K o ła .
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K o ła  Z w i ą z k u .

§ 31. D o  z a ł o ż e n i a  K o ł a  k o n i e c z n e  j e s t  z a r e j e s t r o w a n i e  
w  j e g o  o b r ę b i e  c o n a j m n i e j  50 ( p i ę ć d z i e s i ę c i u )  c z ł o n k ó w .

§ 32'. C e l e m  s k u t e c z n i e j s z e j  o b r o n y  i n t e r e s ó w  z a w o d o w y c h  
i d z i a ł a n i a  d l a  p e w n y c h  s p e c j a l n y c h  c e l ó w  Z w i ą z k u ,  w  ł o n i e  K ó ł  
m o g ą  m o g ą  s i ę  t w o r z y ć  s e k c j e ,  d z i a ł a j ą c e  n a  p o d s t a w i e  r e g u ­
l a m i n ó w .  W s z e l k i e  r e g u l a m i n y  p o d l e g a j ą  z a t w i e r d z e n i u  p r z e z  
W y d z i a ł  W y k o n a i w c z y  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o .

§ 33. K o ł a  o d b y w a j ą  w  j e d n y m  z p i e r w s z y c h  3 m i e s i ę c y  
k a ż d e g o  r o k u  w  m i e j s c a c h  ich  s i e d z i b y  d o r o c z n e  W a l n e  Z g r o ­
m a d z e n i a ,  k t ó r y c h  t e r m i n  i p o r z ą d e k  o b r a d  o g ł a s z a  Z a r z ą d  
K o ł a  w  c z a s o p i ś m i e  Z w i ą z k u  l u b  t e ż  w  d r o d z e  p i s e m n y c h  z a w i a ­
d o m i e ń  p r z y n a j m n i e j  n a  14 d n i  w c z e ś n i e j .

§ 34. N a d z w y c z a j n e  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  K o ł a  z w o ł u j e  
Z a r z ą d  K o ł a  w  r a z i e  p o t r z e b y ,  p o n a d t o  z a ś  n a  ż ą d a n i e  Z a r z ą d u  
O d d z i a ł u  W y d z .  W y k .  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  i Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o ,  
a l b o  j e ż e l i  %  c z ę ś ć  c z ł o n k ó w  K o ł a  p i s e m n i e  t e g o  z a ż ą d a  i p o d a  
c e l  z e b r a n i a .

§ 35. N a d z w y c z a j n e  W a l n e  Z g r o m a d z e n i a  m o g ą  b y ć  o g ł a ­
s z a n e  n a  s i e d e m  d n i  p r z e d  t e r m i n e m .

§ 36. O k a ż d e m  z e b r a n i u  Z a r z ą d  K o ł a  w i n i e n  p o w i a d o m i ć  
p r z e ł o ż o n y  Z a r z ą d  O d d z i a ł u  i W y d z i a ł  W y k o n a w c z y  Z a r z ą d u  
G ł ó w n e g o .

§ 37. U c h w a ł y  W a l n e g o  Z g r o m a d z e n i a  K o ł a  z a p a d a j ą  z w y ­
k ł ą  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  b e z  w z g l ę d u  n a  i l o ś ć  o b e c n y c h  c z ł o n k ó w .

§ 38. Z a r z ą d  K o ł a  o b o w i ą z a n y  j e s t  o d p i s y  p r o t o k ó ł ó w  W a l ­
n y c h  Z g r o m a d z e ń  w r a z  z u c h w a ł a m i  p r z e d ł o ż y ć  w  t e r m i n i e  t y ­
g o d n i o w y m  Z a r z ą d o w i  O d d z i a ł u ,  k t ó r e m u  p r z y s ł u g u j e  p r a w o  
u n i e w a ż n i e n i a  p o w z i ę t y c h  u c h w a ł ,  j e ż e l i  s t o j ą  o n e  w  s p r z e c z ­
n o ś c i  z i n t e r e s a m i  Z w i ą z k u ,  l u b  s ą  n i e z g o d n e  ze  s t a t u t e m .

§ 39. O d  d e c y z j i  Z a r z ą d u  O d d z i a ł u  p r z y s ł u g u j e  Z a r z ą d o w i  
K o ł a ,  j a k o  o r g a n o w i  w y k o n a w c z e m u  W a l n e g o  Z g r o m a d z e n i a  
K o ł a ,  p r a w o  o d w o ł a n i a  s i ę  d o  W y d z i a ł u  W y k o n a w c z e g o  Z a r z ą ­
d u  G ł ó w n e g o .

§ 40. U c h / w a ł y  K o ł a  m o g ą  b y ć  z a s k a r ż o n e  d o  Z a r z ą d u  O d ­
d z i a ł u  w  t e r m i n i e  j e d n o m i e s i ę c z n y m  p r z e z  % c z ę ś ć  c z ł o n k ó w  
d a n e g o  K o ł a ,  p r z y c z e m  o d  d e c y z j i  Z a r z ą d u  O d d z i a ł u  p r z y s ł u g u j e  
s k a r ż ą c y m  p r a w o  o d w o ł a n i a  s i ę  d o  W y d z i a ł u  W y k o n a w c z e g o  
Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o .

g 41. W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  K o ł a  w y b i e r a  Z a r z ą d  n a  j e d n o ­
r o c z n ą  k a d e n c j ę  ( o  i l e  m o ż n o ś c i  z p o ś r ó d  z a m i e s z k a ł y c h  w  s i e ­
d z i b i e  K o ł a  c z ł o n k ó w ) ,  s k ł a d a j ą c y  s i ę  z p r e z e s a  i w i c e p r e z e s a ,  
w y b i e r a n y c h  b e z p o ś r e d n i o  p r z e z  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e ,  o r a z  
z 6 c z ł o n k ó w  i 3 z a s tę p c ó iw .

g 42. Z a r z ą d  w y ł a n i a  z p o ś r ó d  s i e b i e  s e k r e t a r z a  i s k a r b n i k a .
g 43. P r z e w o d n i c z ą c y  m i e j s c o w y c h  s e k c y j  z a w o d o w y c h  m a ­

j ą  p r a w o  u c z e s t n i c z e n i a  w  p o s i e d z e n i a c h  Z a r z ą d u  K o ł a  z g ł o s e m  
d e c y d u j ą c y m  w  s p r a w a c h ,  d o t y c z ą c y c h  r e p r e z e n t o w a n y c h  p r z e z  
s e k c j e  z a w o d ó w .

g 44. W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  K o ł a  w y b i e r a  o p r ó c z  Z a r z ą d u :
a )  K o m i s j ę  R e w i z y j n ą  K o ł a ,  z ł o ż o n ą  z 3 c z ł o n k ó w  i 2 z a ­

s t ę p c ó w .  K o m i s j a  t a  j e s t  r ó w n o c z e ś n i e  K o m i s j ą  R e w i z y j n ą  d l a  
w s z y s t k i c h  i n s t y t u c y j ,  p o w s t a ł y c h  p r z y  d a n e m  K o le .

b )  D e l e g a t ó w  K o ł a  n a  Z j a z d  O d d z i a ł u  w  s t o s u n k u  1 :1 0 0 ,  
p r z y c z e m  n i e p e ł n ą  s e t k ę ,  j e d n a k  p o n a d  50, l i c z y  s i ę  z a  p e ł n ą .

§ 45. Z a r z ą d  K o ł a  p o s i a d a  p e ł n ą  a u t o n o m j ę  j e d y n i e  w  s p r a ­
w a c h  l o k a l n y c h ,  n i e  w k r a c z a j ą c y c h  w  k o m p e t e n c j ę  w y ż s z y c h  
o r g a n ó w  Z w i ą z k u .  K o ł a  n i e  m o g ą  w y s t ę p o w a ć ,  b e z p o ś r e d n i o  do  
w ł a d z  p a ń s t w o w y c h ,  c e n t r a l n y c h  i d o  c i a ł  u s t a w o d a w c z y c h ,  a n i  
t e ż  c z y n i ć  e n u n c j a c y j  n a  z e w n ą t r z ,  l e c z  w e  w s z y s t k i c h  t a k i c h  
s p r a w a c h  z w r a c a j ą  s i ę  d o  Z a r z ą d u  O d d z i a ł u .

§ 46. D o  k o m p e t e n c j i  Z a r z ą d u  K o ł a  n a l e ż y  p r z y j m o w a n i e  
c z ł o n k ó w  d o  Z w i ą z k u ,  z w o ł y w a n i e  W a l n y c h  Z g r o m a d z e ń  o r a z  
p r o w a d z e n i e  p r o t o k ó ł ó w  p o s i e d z e ń  Z a r z ą d ó w  i z e b r a ń ,  e w i d e n ­
c j i  c z ł o n k ó w  K o ł a ,  j a k  r ó w n i e ż  k a s o w o ś c i ,  w r e s z c i e  —  z a r z ą d  
m a j ą t k i e m  K o ła .

,§ 47.  P o s i e d z e n i e  Z a r z ą d u  K o ł a  z w o ł u j e  i p r z e w o d n i c z y  m u  
p r e z e s  K o ł a ,  p r z y c z e m  p o s i e d z e n i a  t e  o d b y w a j ą  s i ę  c o n a j m n i e j  
r a z  n a  m i e s i ą c ,  a  t a k ż e  n a  k a ż d o r a z o w e  w e z w a n i e  Z a r z ą d u  O d ­
d z i a ł u ,  W y d z i a ł u  W y k o n a w c z e g o  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  l u b  n a  p i ­
s e m n e  ż ą d a n i e  %  c z ę ś c i  c z ł o n k ó w  Z a r z ą d u  K o ła .

§ 48. D o  w a ż n o ś c i  u c h w a ł  Z a r z ą d u  K o ł a  w y m a g a n a  j e s t  
o b e c n o ś ć  p r z y n a j m n i e j  p o ł o w y  c z ł o n k ó w  t e g o ż  Z a r z ą d u  w ł ą c z n i e  
z p r e z e s e m  l u b  j e g o  z a s t ę p c ą .

§ 49. U c h w a ł y  z a p a d a j ą  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w ;  p r z e w o d n i c z ą ­
c y  b i e r z e  u d z i a ł  w  g ł o s o w a n i u ;  w  r a z i e  r ó w n o ś c i  g ł o s ó w  r o z ­
s t r z y g a  g ł o s  p r z e w o d n i c z ą c e g o .

§ 50. Z a r z ą d  K o ł a  w i n i e n  ś c i ś l e  p r z e s t r z e g a ć  i w y k o n y w a ć  
w s z e l k i e  z a r z ą d z e n i a  Z a r z ą d u  O d d z i a ł u ,  W y d z i a ł u  W y k o n a w ­
czeg o .

O d d z ia ły .

g 51. K o ł a  Z w i ą z k u  w  o b r ę b i e  j e d n e j  a p e l a c j i  t w o r z ą  o d ­
d z i a ł .

§ 52. Z j a z d  D e l e g a t ó w  K ó ł  w y b i e r a  n a  d w u l e t n i ą  k a d e n c j ę :  
p r e z e s a ,  w i c e p r e z e s a ,  10 c z ł o n k ó w  Z a r z ą d u  O d d z i a ł u  o r a z  5 z a ­
s t ę p c ó w .

g 53. N o w o w y b r a n y  Z a r z ą d  w y ł a n i a  z p o ś r ó d  s i e b i e  s e ­
k r e t a r z a  i s k a r b n i k a .

§ 54. P r z e w o d n i c z ą c y  s e k c y j  z a w o d o w y c h  O d d z i a ł ó w  m a j ą  
p r a w o  u c z e s t n i c z y ć  w  p o s i e d z e n i a c h  Z a r z ą d u  O d d z i a ł u  z g ł o s e m  
d e c y d u j ą c y m  w  s p r a w a c h ,  d o t y c z ą c y c h  r e p r e z e n t o w a n y c h  p r z e z  
S e k c j e  z a w o d ó w .

§ 55. Z j a z d  D e l e g a t ó w  K ó ł ,  o p r ó c z  Z a r z ą d u  O d d z i a ł u  w y ­
b i e r a  :

a )  K o m i s j ę  R e w i z y j n ą  O d d z i a ł u  s k ł a d a j ą c ą  s i ę  z 3 c z ł o n k ó w  
i 2 z a s t ę p c ó w ,

b )  d e l e g a t ó w  n a  Z j a z d  Z w i ą z k u  w  s t o s u n k u  j e d n e g o  n a  100 
c z ł o n k ó w ,  p r z y c z e m  k a ż d a  p o z o s t a ł a  i l o ś ć  c z ł o n k ó w  p o n a d  150 
l i c z y  s i ę  z a  p e ł n e  100.

g 56. P o s i e d z e n i e  Z a r z ą d u  z w o ł u j e  p r e z e s  w  r a z i e  p o t r z e b y ,  
a  t a k ż e  n a  k a ż d o r a z o w e  w e z w a n i e  W y d z i a ł u  W y k o n a w c z e g o  
l u b  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o ,  l u b  n a  p i s e m n e  ż ą d a n i e  %  c z ł o n k ó w  
Z a r z ą d u .

§ 57. Do w a ż n o ś c i  u c h w a ł  Z a r z ą d u  w y m a g a n a  j e s t  o b e c n o ś ć  
p r z y n a j m n i e j  p o ł o w y  c z ł o n k ó w  Z a r z ą d u  w ł ą c z n i e  z p r e z e s e m  
l u b  j e g o  z a s t ę p c ą .

§ 58. U c h w a ł y  z a p a d a j ą  z w y k ł ą  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w ;  p r e ­
z e s  l u b  j e g o  z a s t ę p c a  i p r z e w o d n i c z ą c y  z e b r a n i a  b i e r z e  u d z i a ł  
w  g ł o s o w a n i u ;  w  r a z i e  r ó w n o ś c i  r o z s t r z y g a  g ł o s  p r z e w o d n i c z ą ­
cego.

g 59. Z a r z ą d  O d d z i a ł u  :
a )  z w o f u j e  Z j a z d y  d e l e g a t ó w  K ó ł ,
b )  w y s y ł a  w  m i a r ę  m o ż n o ś c i  i p o t r z e b y  s w y c h  d e l e g a t ó w

n a  p o s i e d z e n i a  i z e b r a n i a  K ó ł  i S e k c y j  Z a w o d o w y c h ,
c )  o d r a c z a  w y k o n a n i e  w z g l ę d n i e  z n o s i  s p r z e c z n e  z i n t e r e ­

s a m i  Z w i ą z k u  u c h w a ł y  K ó ł  i S e k c y j  z a w o d o w y c h ,
d )  z a w i e s z a  w  c z y n n o ś c i a c h  c z ł o n k ó w  Z a r z ą d u  K ó ł  l u b  O d ­

d z i a ł ó w ,
e )  k o n t r o l u j e  d z i a ł a l n o ś ć  K ó ł  i S e k c y j  z a w o d o w y c h ,
f )  p r o w a d z i  e w i d e n c j ę  c z ł o n k ó w  K ó ł  d a n e g o  o k r ę g u ,
g )  i n f o r m u j e  K o ł a  o w s z e l k i c h  u c h w a ł a c h  i z a r z ą d z e n i a c h  

W y d z i a ł u  W y k o n a w c z e g o  i Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o ,
h )  z d a j e  s p r a w o z d a n i a  z d z i a ł a l n o ś c i  s w e j  n a  Z j a z d a c h  D e ­

l e g a t ó w  K ó ł  i p r z e w o d n i c z ą c y c h  K ó ł .
i )  z a ł a t w i a  w n i o s k i  K ó ł  i u d z i e l a  n a  n i e  o d p o w i e d z i ,
j )  w y k o n y w a  z a r z ą d z e n i a  W y d z i a ł u  W y k o n a w c z e g o  i Z a ­

r z ą d u  G ł ó w n e g o  o r a z  u c h w a ł y  Z j a z d u  D e l e g a t ó w  K ó ł ,
k )  p r z e d k ł a d a  W y d z i a ł o w i  W y k o n a w c z e m u  Z a r z ą d u  G ł ó w ­

n e g o  p r e l i m i n a r z  b u d ż e t o w y  d o  z a t w i e r d z e n i a ,  s p r a w o z d a n i a  
z a ś  k a s o w e  i s p r a w o z d a n i a  o w y k o n a n i u  b u d ż e t u  —  d o  w i a ­
d o m o ś c i ,

1) z a r z ą d z a  m a j ą t k i e m  O d d z i a ł u .
g 60. Z a r z ą d  O d d z i a ł u  p r z e d k ł a d a  W y d z i a ł o w i  W y k o n a w c z e - ,  

m u  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  o d p i s y  r e z o l u c y j  i u c h w a ł  w ł a s n y c h  o r a z  
Z a r z ą d ó w  K ó ł ,  t u d z i e ż  o d p i s y  p r o t o k ó ł ó w  z e b r a ń  K ó ł ,  S e k c y j  
z a w o d o w y c h  i Z j a z d ó w  D e l e g a t ó w  K ó ł .

§ 61. Z w y c z a j n e  Z j a z d y  D e l e g a t ó w  K ó ł  o d b y w a ć  s i ę  w i n n y  
r a z  do  r o k u  w  c i ą g u  d r u g i e g o  k w a r t a ł u .

§ 62. N a d z w y c z a j n y  Z j a z d  m o ż e  z w o ł a ć  Z a r z ą d  O d d z i a ł u  
z a  z g o d ą  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o ,  l u b  n a  ż ą d a n i e  p o ł o w y  K ó ł  d a n e g o  
O d d z i a ł u ,  t u d z i e ż  n a  p o l e c e n i e  W y d z i a ł u  W y k o n a w c z e g o  l u b  
Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o .  W  d w ó c h  o s t a t n i c h  w y p a d k a c h  m u s i  b y ć  
N a d z w y c z a j n y  Z j a z d  z w o ł a n y  n a j p ó ź n i e j  d o  6 t y g o d n i  o d  d a t y  
p o s t a w i e n i a  t a k i e g o  ż ą d a n i a ,  w z g l ę d n i e  w y d a n i a  t a k i e g o  p o l e ­
c e n i a .

§ 63. O k a ż d y m  Z j e ź d z i e  D e l e g a t ó w  K ó ł  Z a r z ą d  O d d z i a ł u  
z a w i a d a m i a  W y d z i a ł  W y k o n a w c z y  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  i w s z y s t ­
k i e  K o ł a  O d d z i a ł u  w  c z a s o p i ś m i e  Z w i ą z k u ,  l u b  t e ż  iw d r o d z e  p i ­
s e m n e j ,  z p o d a n i e m  m i e j s c a  i p o r z ą d k u  o b r a d  n a  21 d n i ,  l u b  
w  r a z a c h  n a d z w y c z a j n y c h  p r z y n a j m n i e j  n a  7 d n i  p r z e d  t e r m i ­
n e m  Z j a z d u .

§ 64. D o  w a ż n o ś c i  u c h w a ł  Z j a z d u  D e l e g a t ó w  K ó ł  p o t r z e b n a  
j e s t  o b e c n o ś ć  d e l e g a t ó w  c o n a j m n i e j  p o ł o w y  K ó ł ,  r e p r e z e n t u j ą ­
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c y c h  n i e m n i e j  n i ż  p o ł o w ę  c z ł o n k ó w  O d d z i a ł u .  U c h w a ł y  z a p a d a j ą  
z w y k ł ą  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w .

§ 65. U c h w a ł y  Z a r z ą d u  O d d z i a ł u  i Z j a z d u  D e leg a tó w "  K ó ł  
m o ż e  W y d z i a ł  W y k o n a w c z y  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  z a w i e s i ć  l u h  
u n i e w a ż n i ć ,  o i l e  s t o j ą  o n e  w  s p r z e c z n o ś c i  z i n t e r e s a m i  Z w i ą z ­
k u  l u b  s ą  n i e z g o d n e  ze  s t a t u t e m .

§ 66: O d  d e c y z j i  W y d z i a ł u  W y k o n a w c z e g o  Z a r z ą d u  G ł ó w n e ­
g o  p r z y s ł u g u j e  Z a r z ą d o w i  O d d z i a ł u ,  j a k o  o r g a n o w i  w y k o n a w c z e ­
m u  Z j a z d u  D e l e g a t ó w  K ó ł ,  p r a w o  o d w o ł a n i a  s i ę  d o  Z a r z ą d u  
G ł ó w n e g o .

§ 67. Z a r z ą d  O d d z i a ł u  w i n i e n  w  r a z i e  p o t r z e b y ,  n i e  m n i e j  
j e d n a k  n i ż  2 r a z y  d o  r o k u ,  z w o ł y w a ć  Z j a z d y  p r z e w o d n i c z ą c y c h  
K ó ł  d l a  u z g o d n i e n i a  d z i a ł a l n o ś c i  o r g a n i z a c y j n e j  n a  t e r e n i e  
O d d z i a ł u .

Zarząd Główny.

§ 68. Z a r z ą d  G ł ó w n y  s k ł a d a  s i ę  z  24  c z ł o n k ó w ' ,  w y b i e r a n y c h  
n a  3 - l e t n i ą  k a d e n c j ę  p r z e z  W a l n y  Z j a z d  D e le g a tó w ' .

§ 69. O r g a n e m  w y k o n a w c z y m  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  j e s t  W y ­
d z i a ł  W y k o n a w c z y ,  s k ł a d a j ą c y  s i ę  z 12 c z ł o n k ó w .  W a l n y  Z j a z d  
D e l e g a t ó w  w’y b i e r a  p r e z e s a  i 2 w i c e p r e z e s ó w ,  Z a r z ą d  G ł ó w n y  
z a ś  —  g e n e r a l n e g o  s e k r e t a r z a  Z w i ą z k u  i s k a r b n i k a  o r a z  i c h  z a ­
s t ę p c ó w .

§ 70. U c h w a ł y  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  i W y d z i a ł u  W y k o n a w ­
c z e g o  z a p a d a j ą  z w y k ł ą  w i ę k s z o ś c i ą  g ło s ó w ' .  P r e z e s  l u b  j e g o  z a ­
s t ę p c a ,  p r z e w o d n i c z ą c y  z e b r a n i u ,  b i e r z e  u d z i a ł  w' g ło s o w ra n i u ;  
w  r a z i e  r ó w n o ś c i  g ł o s ó w  p r z e c h o d z i  t e n  w n i o s e k ,  z a  k t ó r y m  
o ś w i a d c z y ł  s i ę  p r z e w o d n i c z ą c y .

§ 71. Z a r z ą d  G ł ó w n y :
a )  p r z e d k ł a d a  W a l n e m u  Z j a z d o w i  D e l e g a t ó w  s p r a w o z d a n i e  

z d z i a ł a l n o ś c i '  o r g a n i z a c y j n e j ,  g o s p o d a r c z e j  i f i n a n s o w e j  z a  
u b i e g ł y  o k r e s  k a d e n c j i ,

b )  p r z e d k ł a d a  W a l n e m u  Z j a z d o w i  D e l e g a t ó w  b u d ż e t  n a  
n a s t ę p n y  o k r e s  k a d e n c j i ,

c )  p r z e d k ł a d a  W a l n e m u  Z j a z d o w i  D e l e g a t ó w  w n i o s k i  w ł a ­
s n e ,  o r a z  w n i o s k i  z g ł o s z o n e  p r z e z  O d d z i a ł y  i K o ł a  d o  W y d z i a ł u  
W y k o n a w c z e g o  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  p r z y n a j m n i e j  n a  8 d n i  p r z e d  
t e r m i n e m  Z j a z d u ,

d )  o k r e ś l a  k o m p e t e n c j e  W y d z i a ł u  W y k o n a w c z e g o  Z a r z ą d u  
G ł ó w n e g o ,  n i e w y s z ę z e g ó l n i o n e  w  § 72,

e )  z a t w i e r d z a  r e g u l a m i n y ,  o p r a c o w a n e  p r z e z  W y d z i a ł  W y ­
k o n a w c z y ,  w i ę k s z o ś c i ą  3 / 4  c z ł o n k ó w  o b e c n y c h ,

f )  u s t a l a  w y s o k o ś ć  s k ł a d e k  c z ł o n k o w s k i c h  ( w  g r a n i c a c h  
w  § . . . o k r e ś l o n y c h )  i ś w i a d c z e ń  Z w i ą z k u ,

g )  u s t a l a  n o r m y  d i e t ,  f u n d u s z u  r e p r e z e n t a c y j n e g o ,  r e m u n e -  
r a c j i  i i w y n a g r o d z e ń  n a c z e l n y c h  o r g a n ó w  i p r a c o w n i k ó w  
Z w i ą z k u ,  ,   ,

h )  u s t a l a  s p o s ó b  p r o w a d z e n i a  s p r a w  Z w i ą z k u ,
i )  m a  p r a w o  n a b y w a ć  i s p r z e d a w a ć  n i e r u c h o m o ś c i ,  o b c i ą ż a ć  

j e  i d o k o n y w a ć  w s z e l k i c h  z w i ą z a n y c h  z t e m  c z y n n o ś c i  h i p o t e c z ­
n y c h ,  a  w  s z c z e g ó l n o ś c i  z a w i e r a ć  u m o w y  i z a c i ą g a ć  z o b o w i ą ­
z a n i a ,  p r z y c z e m  t e  u p r a w n i e n i a  m o ż e  p r z e l e w a ć  n a  W y d z i a ł  
W y k o n a w c z y  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o .

§ 72. W y d z i a ł  W y k o n a w c z y  Z a r z ą d u  G ł ó t w n e g o :
a )  z a r z ą d z a  m a j ą t k i e m  c a ł e g o  Z w i ą z k u ,
b )  m a  p r a w o  n a b y w a ć  i s p r z e d a w a ć  n i e r u c h o m o ś c i ,  o b ­

c i ą ż a ć  j e  i d o k o n y w a ć  w s z e l k i c h  z t e m -  z , w i ą z a n y o h  c z y n n o ś c i  h i ­
p o t e c z n y c h ,  a  w  s z c z e g ó l n o ś c i  z a w i e r a ć  w  t y m  c e l u  u m o w y  i z o ­
b o w i ą z a n i a ,  le c z  t y l k o  n a  p o d s t a w i e  u c h w a ł y  Z a r z ą d u  G ł ó w ­
n e g o ,

c )  c z u w a  n a d  r o z w o j e m  Z w i ą z k u  i k i e r u j e  j e g o  s p r a w a m i ,  
o r a z  w y k o n y w a  u c h w a ł y  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  i W a l n e g o  Z j a z d u  
D e l e g a t ó w ,

d )  z a ł a t w i a  u c h w a ł y  i w n i o s k i  O d d z i a ł ó w  i K ó ł ,  o i l e  n ie  
m a j ą  c h a r a k t e r u  c z y s t o  m i e j s c o w e g o ,

e )  c z u w a  n a d  c z y n n o ś c i a m i  i p r o w a d z e n i e m  k s i ę g o w o ś c i  
i r a c h u n k o w o ś c i  O d d z i a ł ó w  i K ó ł ,

f )  w y s y ł a  iw m i a r ę  p o t r z e b y  d e l e g a t ó w  n a  p o s i e d z e n i a  Z a ­
r z ą d ó w  O d d z i a ł ó w  i K ó ł ,  W a l n e  Z g r o m a d z e n i a  O d d z i a ł ó w ,  Z j a z ­
d y  D e l e g a t ó w  K ó ł  o r a z  Z j a z d y  S e k c y j  z a w o d o w y c h ,

g )  p r z y j m u j e  i z w a l n i a  u r z ę d n i k ó w  i s ł u ż b ę  w  G ł ó w n y m  
Z a r z ą d z i e ;

h )  u s t a n a w i a  n a  w n i o s e k  Z a r z ą d u  O d d z i a ł u  s i e d z i b ę  i g r a ­
n i c ę  K ó ł ,

i )  z n ó ś i  w z g l ę d n i e  w s t r z y m u j e  n i e o d p o w i e d n i e  u c h w a ł y  
Z a r z ą d ó w  O d d z i a ł ó w ,  Z a r z ą d ó w :  K ó ł ,  W a l n y c h  Z g r o m a d z e ń  O d ­
d z i a ł ó w ,  o r a z  Z j a z d ó w  D e l e g a t ó w  K ó ł ,  o d  c z e g o  o r g a n o m  t y m

p r z y s ł u g u j e  p r a w o  O d w o ł a n i a  s i ę  d o  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o ,  j e d ­
n a k  b e z  m o c y  w s t r z y m u j ą c e j  u c h w a ł y  W y d z i a ł u  W y k o n a w c z e g o ,

j )  r o z w i ą z u j e  Z a r z ą d y  O d d z i a ł ó w  i K ó ł  l u b  z a w i e s z a  
w  u r z ę d o w a n i u  p o s z c z e g ó l n y c h  c z ł o n k ó w  t y c h ż e  Z a r z ą d ó w ,  j e ­
ż e l i  d z i a ł a j ą  n a  s z k o d ę  Z w i ą z k u ,

k )  p o w i a d a m i a  G ł ó w n ą  K o m i s j ę  R e w i z y j n ą  o p o t r z e b i e  
r e w i z j i  O d d z i a ł ó w  i K ó ł .

§ 73. D o  p r a w o m o c n o ś c i  u c h w a ł  p o t r z e b a  o b e c n o ś c i  c o n a j -  
m n i e j  p o ł o w y  c z ł o n k ó w  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o ,  do  p r a w o m o c n o ś c i  
u c h w a ł  d o t y c z ą c y c h  s p r a w  f i n a n s o w y c h ,  u p o w a ż n i e n i a  W y d z i a ­
ł u  W y k o n a w c z e g o ,  d o  n a b y c i a ,  o b c i ą ż e n i a  l u b  p o z b y c i a  m a j ą t k u  
p o t r z e b a  o b e c n o ś c i  d w ó c h  t r z e c i c h  c z ł o n k ó w  Z a r z ą d u  G łó w n e g o .

§ 74. U c h w a ł y  z a p a d a j ą  z w y k ł ą  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w ,  a  w  r a ­
z ie  i c h  r ó w n o ś c i  z n a j d u j e  z a s t o s o w a n i e  § 70.

§ 75. D o  w a ż n o ś c i  u c h w a ł  w  s p r a w t e  o b c i ą ż e n i a  l u b  p o z b y ­
c i a  m a j ą t k u  p o t r z e b a  2 / 3  g ł o s ó w  o b e c n y c h .

§ 76. Z w i ą z e k  r e p r e z e n t u j e  n a z e w n ą t r z  i p o d p i s u j e  z a  Z w i ą ­
z e k  p r e z e s  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  i g e n e r a l n y  s e k r e t a r z ,  w z g l ę d n i e  
i c h  z a s t ę p c y .  O n i  t e j  p o d p i s u j ą  p r o t o k ó ł y  p o s i e d z e ń  W a l n e g o  
Z j a z d u  w r a z  z 2 - m a  c z ł o n k a m i  P r e z y d j u m  Z j a z d u .

§ 77. D o k u m e n t y  i u m o w y  z a w i e r a j ą c e  z o b o w i ą z a n i a  p r a w ­
n e ,  o b c i ą ż a j ą c e  m a j ą t e k  Z w i ą z k u  o r a z  w e k s l e  p o d p i s u j e  p r e z e s  
( w i c e p r e z e s ) ,  g e n e r a l n y  s e k r e t a r z  i s k a r b n i k .  C z e k i  i z l e c e n i a  
b a n k o w e  p o d p i s u j e  p r e z e s  ( w i c e p r e z e s )  i s k a r b n i k ,  o g ó l n ą  k o ­
r e s p o n d e n c j ę  —  p r e z e s  ( w i c e p r e z e s )  i g e n e r a l n y  s e k r e t a r z .

W a lny  Z ja zd  Delegatów.

§ 78. Z w y c z a j n e  W a l n e  Z j a z d y  D e l e g a t ó w  w i n n y  o d b y w a ć  
s i ę  co  t r z y  l a t a  w  m i e s i ą c u  w r z e ś n i u ,  l u b  p a ź d z i e r n i k u .  N a d ­
z w y c z a j n y  W a l n y  Z j a z d  D e l e g a t ó w  m o ż e  Z a r z ą d  G ł ó w n y  z iw o łać  
n a  ż ą d a n i e  G ł ó w n e j  K o m i s j i  R e w i z y j n e j  o r a z  w  r a z i e  p o t r z e b y  
k a ż d e g o  c z a s u ,  m u s i  g o  z a ś  z w o ł a ć  n a  ż ą d a n i e  % O d d z i a ł ó w ,  
r e p r e z e n t u j ą c y c h  c o n a j m n i e j  p o ł o w ę  c z ł o n k ó w  Z w i ą z k u ,  n a j ­
p ó ź n i e j  do  o ś m i u  t y g o d n i  o d  d a t y  p o s t a w i e n i a  t a k i e g o  ż ą d a n i a .

§ 79. W a l n e m u  Z j a z d o w i  D e l e g a t ó w  p r z e w o d n i c z y  j e d e n  
z d e l e g a t ó w ,  w y b r a n y  w  t y m  c e l u  p r z e z  W a l n y  Z j a z d .  D o  p r e ­
z y d j u m  Z j a z d u  p o n a d t o  w c h o d z ą  d iwaj  d e l e g a c i ,  z k t ó r y c h  j e d ­
n e g o  w s k a z u j e  W y d z i a ł  W y k o n a w c z y ,  d r u g i e g o  z a ś  p r z e w o d n i ­
c z ą c y  Z j a z d u .

§ 80. M i e j s c e  i d z i e ń  Z j a z d u  Z a r z ą d  G ł ó w n y  o g ł a s z a  n a  4 
t y g o d n i e , p r z e d t e m  w  c z a s o p i ś m i e  Z w i ą z k u ,  l u b  t e ż  o s o b n y m  
o k ó l n i k i e m .

§ 81. D o  w a ż n o ś c i  u c h w a ł  W a l n e g o  Z j a z d u  p o t r z e b n a  j e s t  
o b e c n o ś ć  d e l e g a t ó w ,  r e p r e z e n t u j ą c y c h  c o n a j m n i e j  p o ł o w ę  c z ł o n ­
k ó w  Z w i ą z k u .

§ 82. U c h w a ł y ,  z a p a d a j ą  z w y k ł ą  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w ,  z w y ­
j ą t k i e m  w y p a d k ó w ,  p r z e w i d z i a n y c h  w  § 84  i § 93.

§ 83. D o  W a l n e g o  Z j a z d u  D e l e g a t ó w  n a l e ż y :
a )  r o z p a t r z e n i e  s p r a w o z d a n i a  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o ,
b )  r o z p a t r z e n i e  s p r a w o z d a n i a  G ł ó w n e j  K o m i s j i  R e w i z y j n e j ,
c )  u d z i e l e n i e  l u b  o d m ó w i e n i e  Z a r z ą d o w i  G ł ó w n e m u  a b s o -  

l u t o r j u m ,
d )  w y b ó r ,  n a  3 - l e t n i ą  k a d e n c j ę  2 4  c z ł o n k ó w  Z a r z ą d u  G ł ó w ­

n e g o ,  6 z a s t ę p c ó w ,  3 c z ł o n k ó w  G ł ó w n e j , K o m i s j i  R e w i z y j n e j  i 2 
z a s t ę p c ó w ,

e )  w y b ó r  p r e z e s a  i d iw óch w i c e p r e z e s ó w  Z w i ą z k u ,  z t y c h  z a ś  
o s t a t n i c h  j e d n e g o  z W a r s z a w y ,  a  j e d n e g o  z p o z a  W a r s z a w y ,

f )  z a t w i e r d z e n i e  b u d ż e t u  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  n a  n a s t ę p n ą  
k a d e n c j ę ,

g )  b a d a n i e  i r o z s t r z y g a n i e  w n i o s k ó w  n a t u r y  o g ó l n e j ,  p r z e d ­
ł o ż o n y c h  p r z e z  Z a r z ą d  G ł ó w n y ;  a  w  s z c z e g ó l n o ś c i  d o t y c z ą c y c h  
w a r u n k ó w  p r a c y  i  p ł a c y ,

h )  z m i a n a  s t a t u t u ,
i )  r o z w i ą z a n i e  Z w i ą z k u  i l i k w i d a c j a  j e g o  m a j ą t k u .

. § 84. U c h w a ł y  d o t y c z ą c e  z m i a n y  ‘s t a t u t u  j r o z w i ą z a n i a  
Z w i ą z k u  z a p a d a j ą  w i ę k s z o ś c i ą ,  2 / 3  g ł o s ó w .

K o m is je  R ew izy jne .

§ 85. C z ł o n k o w i e  w ł a ś c i w y c h  K o m i s y j  R e w i z y j n y c h  w y ­
b i e r a j ą  s w e g o  p r z e w o d n i c z ą c e g o ,  k t ó r y  m u s i  b y ć  n a  c z a s  z a w i a ­
d o m i o n y  o k a ż d e m  p o s i e d z e n i u  o d n o ś n e g o  Z a r z ą d u .  C z ł o n k o w i e  
K o m i s j i  R e w i z y j n e j  m a j ą  p r a w o  o d b y w a ć  n i e z a p o w i e d z i a n e  r e ­
w i z j e  k a s y ,  d o k u m e n t ó w  i w o g ó l e  m a j ą t k u  Z w i ą z k u .
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§ 85. O b o w i ą z k i e m  K o m i s y j  R e w i z y j n y c h  j e s t :
a )  s p r a w d z a n i e  k s i ą g ,  k a s  i m a j ą t k u  Z w i ą z k u  w  d o t y c z ą ­

c y c h  K o ł a c h ,  O d d z i a ł a c h  l u b  Z a r z ą d z i e  G ł ó w n y m ,  z w ł a s n e j  i n i ­
c j a t y w y ,  l u b  n a  ż ą d a n i e  o d n o ś n e g o  Z a r z ą d u ,

b )  i n f o r m o w a n i e  w ł a ś c i w e g o  Z a r z ą d u  o w y n i k u  r e w i z j i ,
c) s k ł a d a n i e  p i s e m n y c h  s p r a w o z d a ń  i w n i o s k ó w  o d n o ś n y m  

W a l n y m  Z g r o m a d z e n i o m  i Z j a z d o m  n a  r ę c e  o d n o ś n y c h  Z a r z ą ­
d ó w ,  p r z e d  t e r m i n e m  Z g r o m a d z e ń  i Z j a z d ó w .

§ 87. G ł ó w n a  K o m i s j a  R e w i z y j n a  w  p o r o z u m i e n i u  z W y ­
d z i a ł e m  W y k o n a w c z y m  m a  p r a w o  p r z e p r o w a d z a ć  r e w i z j e  g o ­
s p o d a r k i  f i n a n s o w e j  p o s z c z e g ó l n y c h  K ó ł ,  O d d z i a ł ó w  i i n s t y t u -  
c y j  z w i ą z k o w y c h .

Sądy  Koleżeńskie.

§ 88.  S p o r y ,  w y n i k ł e  m i ę d z y  c z ł o n k a m i  Z w i ą z k u ,  r o z s t r z y ­
g a n e  s ą  p r z e z  S ą d y  K o l e ż e ń s k i e ,  p r z y c z e m  k a ż d a  s t r o n a  w y b i e r a  
s o b i e  z p o ś r ó d  c z ł o n k ó w  Z w i ą z k u  a r b i t r ó w  w  l i c z b i e  2 - c h ,  ci 
z a ś  w y b i e r a j ą  s u p e r a r b i t r a  z p o m i ę d z y  c z ł o n k ó w  Z a r z ą d u  K o ła ,  
O d d z i a ł u  l u b  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o .

S p o r y ,  w y n i k ł e  z n i e p o r o z u m i e ń  m i ę d z y  c z ł o n k a m i  a  o r g a ­
n a m i  Z w i ą z k u ,  j a k  n i e m n i e j  m i ę d z y  u g r u p o w a n i a m i  Z w i ą z k u  
n a  t l e  o r g a n i z a c y j n e m ,  n i e  p o d l e g a j ą  s ą d o m  k o l e ż e ń s k i m ,  lecz  
s ą  r o z p a t r y w a n e  i d e c y d o w a n e  p r z e z  w ł a ś c i w e  w ł a d z e  z w i ą z ­
k o w e .

§ 89. W y d z i a ł  W y k o n a w c z y  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  o p r a c u j e  
i w y d a  j e d n o l i t y  r e g u l a m i n  S ą d ó w  K o l e ż e ń s k i c h ,  o b o w i ą z u j ą c y  
w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  i w ł a d z e  Z w i ą z k u .  R e g u l a m i n ,  i w s z e l k i e  
z m i a n y  p o d l e g a j ą  z a t w i e r d z e n i u  p r z ę z  Z a r z ą d  G ł ó w n y .

Postanow ien ia  ogólne.

§ 90. C z ł o n k o w i e  Z a r z ą d u  O d d z i a ł u  w z g l ę d n i e  K o ł a ,  m o g ą  
b r a ć  u d z i a ł  w  Z j a z d a c h  D e l e g a t ó w  K ó ł  i W a l n y c h  Z j a z d a c h  D e ­
l e g a t ó w  z g ł o s e m  d e c y d u j ą c y m ,  le c z  n i e  m o g ą  g ł o s o w a ć  n a d  
p r z y j ę c i e m  i c h  s p r a w o z d a ń  i u d z i e l e n i e m  a b s o l u t o r j u m .

C z ł o n k o w i e  Z a r z ą d u  K o ł a ,  w z g l ę d n i e  O d d z i a ł u  m o g ą  b y ć  
r ó w n o c z e ś n i e  d e l e g a t a m i  n a  w ł a ś c i w e  K o ła .

§ 91. W y b o r y  Z a r z ą d ó w  K ó ł ,  Z a r z ą d ó w  O d d z i a ł ó w ,  Z a r z ą d u  
G ł ó w n e g o  i c z ł o n k ó w  K o m i s j i  R e w i z y j n e j  m o g ą  b y ć  t a j n e  l u b  
j a w n e  w  z a l e ż n o ś c i  o d  w o l i  w i ę k s z o ś c i  d a n e g o  z g r o m a d z e n i a  
( Z j a z d u ) .

Majątek Związku.

§ 92. M a j ą t e k  Z w i ą z k u  t w o r z ą :
a )  w p i s o w e  i s k ł a d k i  o r a z  j e d n o r a z o i w e  n a d z w y c z a j n e  

s k ł a d k i ,
b )  p r o c e n t y  o d  k a p i t a ł ó w ,
ć)  o f i a r y ,  d a r o w i z n y  i z a p i s y ,
d )  z y s k i  z p r z e d s i ę b i o r s t w ,  w y d a w n i c t w  i w s z e l k i e  i n n e  

w p ł y w y ,
e )  r u c h o m o ś c i  i n i e r u c h o m o ś c i .
O d d z i a ł y  i K o ł a  Z w i ą z k u  s ą  s a m o d z i e l n e  w  r o z p o r z ą d z a n i u  

i a d m i n i s t r o w a n i u  w ł a s n y m  m a j ą t k i e m ,  k t ó r y  w s z a k ż e  p r z e ­
c h o d z i  n a  w ł a s n o ś ć  o g ó l n ą  Z w i ą z k u  i p o d p a d a  r o z p o r z ą d z a l n o ś c i  
Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  ( W y d z i a ł u  W y k o n a w c z e g o )  w  n a s t ę p u j ą c y c h  
w y p a d k a c h :

a )  z c h w i l ą  r o z w i ą z a n i a  o d n o ś n e g o  K o ł a  l u b  O d d z i a ł u ,

b )  n a  w y p a d e k  l i k w i d a c j i  m a j ą t k u  K o ł a  l u b  O d d z i a ł u .
R a c h u n k o w o ś ć  w i n n a  b y ć  p r o w a d z o n a  z g o d n i e  z p r z e p i s a m i  

p r a w a  i p r z y j ę t e m i  z w y c z a j a m i .

R ozw iązan ie  Związku.

§ 93. O r o z w i ą z a n i u  Z w i ą z k u  i c e l u ,  n a  j a k i  m a  b y ć  p r z e ­
k a z a n y  m a j ą t e k  Z w i ą z k u ,  d e c y d u j e  u c h w a ł a  4 / 5  g ł o s ó w  o b e c ­
n y c h  n a  W a l n y m  Z j e ź d z i e  c z ł o n k ó w  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o ,  G ł ó w ­
n e j  K o m i s j i  R e w i z y j n e j  i d e l e g a t ó w ,  r e p r e z e n t u j ą c y c h  n a j m n i e j  
4 / 5  o g ó l n e j  l i c z b y  c z ł o n k ó w  Z w i ą z k u .

L i k w i d a c j ę  m a j ą t k u  Z w i ą z k u  p r z e p r o w a d z a  o s t a t n i o  u r z ę ­
d u j ą c y  Z a r z ą d  G ł ó w n y  z  u d z i a ł e m  k o n t r o l n y m  o s t a t n i o  u r z ę d u ­
j ą c e j  K o m i s j i  R e w i z y j n e j  Z w i ą z k u .

P ostanow ien ia  przejśc iowe.

§ 94. Z  c h w i l ą  z a t w i e r d z e n i a  n i n i e j s z e g o  s t a t u t u  C e n t r a l n y  
Z w i ą z e k  G r z ę d n i k ó w  S ą d o w y c h  R z .  P .  u z y s k u j e  n a z w ę  „ Z w i ą z e k  
U r z ę d n i k ó w  S ą d o w y c h  R z .  P . “ , d o t y c h c z a s o w y  z a ś  s t a t u t  t r a c i  
m o c  o b o w i ą z u j ą c ą .

W s z y s t k i e  d o t y c h c z a s o w e  Z w i ą z k i ,  S t o w a r z y s z e n i a  i T o w a ­
r z y s t w a  U r z ę d n i k ó w  S ą d o w y c h  i P r o k u r a t o r s k i c h  n a  t e r e n i e  
c a ł e j  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j ,  o p a r t e  n a  o d r ę b n y c h  s t a t u t a c h  
m i e j s c o w y c h ,  o d  c h w i l i  z a t w i e r d z e n i a  n i n i e j s z e g o  j e d n o l i t e g o  
s t a t u t u  s t a j ą  s i ę  o d d z i a ł a m i  w z g l ę d n i e  K o ł a m i  Z w i ą z k u ,  a  d o ­
t y c h c z a s o w e  i c h  s t a t u t y  t r a c ą  m o c  o b o w i ą z u j ą c ą .

§ 95. O r g a n i z a c j a  w ł a d z  Z w i ą z k u  n a s t ą p i  p o  r a z  p i e r w s z y  
w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  d o  s z e ś c i u  m i e s i ę c y  p o  z a t w i e r d z e n i u  n i n i e j s z e ­
go  s t a t u t u  b ę d ą  w y b r a n e  w ł a d z e  K ó ł ,  w  c i ą g u  n a s t ę p n y c h  t r z e c h  
m i e s i ę c y  w ł a d z e  O d d z i a ł ó w ,  a  w  c i ą g u  d a l s z y c h  t r z e c h  m i e s i ę c y  
w ł a d z e  n a c z e l n e  Z w i ą z k u .

W  o k r ę g a c h ,  w  k t ó r y c h  u r z ę d n i c y  s ą d o w i  i p r o k u r a t o r s c y  
n i e  b y l i  d o t y c h c z a s  z o r g a n i z o w a n i ,  a l b o  t e ż  n a l e ż e l i  g r e m j a l n i e  
d o  Z w i ą z k ó w ,  d z i a ł a j ą c y c h  n a  t e r e n i e  c a ł e g o  o k r ę g u  a p e l a c y j ­
n e g o ,  o i l e  u t w o r z e n i e  K ó ł  n i e  b ę d z i e  d o k o n a n e  w e  w ł a s n y m  
z a k r e s i e  d z i a ł a n i a  c z ł o n k ó w  m i e j s c o w y c h ,  z a j m i e  s i ę  u t w o r z e ­
n i e m  K ó ł  d o t y c h c z a s o w y c h  Z a r z ą d  Z w i ą z k u  a p e l a c y j n e g o ,  a l b o  
Z a r z ą d  G ł ó w n y  ( ś c i s ł y )  C e n t r a l n e g o  Z w i ą z k u  Z r z e s z e ń  U r z ę d n i ­
k ó w  S ą d o w y c h  R z .  P .

CHROŃCIE WASZE OCZY 
WASZ NAJCENNIEJSZY SKARB

STOSIMCIt 2 a *OWK!

PHILIPS ARGENTA

R e d a k c j a  ( t e l .  1 1 - 1 0 - 7 6 )  i A d -  
n i n i s t r a c j a  ( t e l .  1 1 -1 4 - 2 4  d o d .  
R a c h u b a ) .  W a r s z a w a ,  p l .  K r a ­

s i ń s k i c h  5.

R e d a k t o r  p r z y j m u j e  i n t e r e s a n t ó w  o d  

g. 9— 12, z w y j ą t k i e m  n i e d z i e l  i ś w i ą t

K o n t o  Z a r z ą d u  C e n t r a l n e g o  Z w i ą z k u  

w .  P .  K. O. N r .  595

Cena p ren u m era ty :  k w a r t a l n i e z p r z e s y ł k ą  —  1 z ł .  50  g r .  R o c z n i e  —• 6 zł.  C e n a  n u m e r u  50 g r . ,  p o d w ó j n e g o  1 z ł .

S t r .  —  300  z ł . ;  %  s t r .  —  150 z ł . ;  
Vi s t r .  —  75 z ł . ; % s t r .  —  40 zł.

O g ł o s z e n i a :
M i e j s c a  z a s t r z e ż o n e  o 2 5 %  d r o ż e j .  
A r t y k u ł y  o g ł o s z e n i o w e :  s t r .  —  400  z ł . ;  

%  s t r .  —  200  zł.

O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  i z a  d z i a ł  o g ł o s z e n i o w y  
o d p o w i a d a :  Józef Czuwała.  W a r s z a w a ,  P l a c  
K r a s i ń s k i c h  5 ( o d  g. 8— 15) i W i l e ń s k a  11 
m .  63  ( o d  16— 2 0 )  t e l .  1 1 -1 4 - 2 4  d o d .  R a c h u b a

R e d a k to r: Jerzy Przyłuski W y d a w c a : Centr. Zw iązek Zrzeszeń U rzędników  Sąd ow ych  Rz. U.



Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  
Centralnego Związku Zrzeszeń Urzędników Sądowych R. P.
zw ołuje n iniejszem  na zasadzie § 1 1  statu tu  i zgodnie z u ch w ałą Zarz. Głównego z dn. 17 .5 .19 3 1  r.

które odbędzie się

W DNIACH 20  i 21 MAJA 1933 R.
w sali posiedzeń Sądu Najwyższego w Warszawie (Plac Krasińskich Nr. 5)

z następującym porządkiem dziennym:

Sobota, dnia 20 maja 1953 r., początek o godz. 10 rano:
O ZęśÓ  U R O C Z Y S T A : 1 )  otw arcie Z ja zd u  D elegatów  i  przem ów ienia pow italne, 2) w ygłoszenie

re feratów , 3) w yb ó r K o m is ji M andatow ej.

P rzerw a .

C Z ęS Ć  G O SP O D A R C Z A : 4) spraw ozdanie K o m isji M and atow ej, 5) w yb ó r K o m is y j : a) statutow ej,
b) budżetow ej, c) w nioskow ej, 6) odczytanie protokółu  poprzedniego Zebran ia  D elegatów , 7) sp ra ­
wozdanie z dotychczasow ej działalności Zarządu, spraw ozdania kasow e i w nioski K o m is ji R e w iz y j­

n ej, 8) prace w K om isjach .

Niedziela, dnia 21 maja 1933 r., początek o godz. 9 rano:
Dokończenie p ra c  w K om isjach , 9) o godz. 1 1 - e j  spraw ozdania K o m isy j i  uchw alenie ich w nio­

sków , 10 )  w yb ór członków  Z arząd u  i K o m is ji R e w iz y jn e j, 1 1 )  wolne w nioski i  zam knięcie obrad.
Udział w Ogólnem  Zebran iu  m ogą w ziąć ty lk o  te Stow arzyszen ia, które są  członkam i C entralne­

go Z w iązku  Zrzeszeń U rzędników  Sąd ow ych  Rz. P .
W m yśl §§ 9 i  10  statu tu , D elegaci Zrzeszeń O kręgow ych  m ają  b yć zaopatrzeni w pisemne peł­

nom ocnictwa sw ych  Zrzeszeń z w ym ienieniem , ilu  członków D elegat reprezentu je. Zrzeszenie O krę­
gowe m a praw o w ysłać  jednego delegata  na każd ych  100  sw ych  człon ków ; —- jeże li Zrzeszenie po­
siada 17 5  członków, w y sy ła  dw óch delegatów , —  jeże li zaś posiada m niej niż 100  członków, w ysy ła  
jednego delegata . D eleg at Zrzeszenia, m ająceego w ięcej niż 10 0  członków, m a praw o ty lu  głosów  na 
Zebraniu, ile setek  członków  reprezentu je . K oszta  d e le g a c ji p o k ry w a ją  Zrzeszenia Okręgowe.

W szelkie w nioski m ogą być zgłaszane najpóźniej na 3 dni przed Ogólnem  Zebraniem  na ręce 
prezesa Z arząd u  Centralnego Z w iązku  Zrzeszeń kol. W acław a S ikorskiego . W nioski zgłoszone póź­
niej nie będą poddane rozw ażaniu  O gólnego Zebrania.

Adresy w  korespond encji z C e n tra lą : Prezes, kol. S iko rsk i, W arszaw a, S ą d  O kręg., P l. K r a ­
sińskich  12  (telef. 11-92-49 ), G eneraln y sekretarz  C entrali, kol. Zenon Szkoln ick i, W arszaw a, Sąd 
N ajw yższy , P lac  K ra siń sk ich  5 (telef. 11- 14 -2 4 ) .

Za Zarząd: Prezes (— ) W. Sikorski
G enera ln y  sekr. (— ) Z. Szkolnicki.

K O M U N I K A T
P. T. O rganizacje w  siedzibach S ądów  Apel. prosim y o w sk azan ie nam zaufanych osób  

z grona K olegów , lub osób sto jących  poza O rganizacją, k tóreby chciały  doryw czo albo stale  
zająć się zbieraniem  i nadsyłaniem  do „A pelu11 ogłoszeń rek lam ow ych od firm i instytucyj za  
wynagrodzeniem .

Zgłoszenia w  tej spraw ie prosim y k ierow ać pisem nie do Kol. Józefa C zu w ały , k ierow nika  
działu  ogłoszeń, W a r sz a w a , Pl. K rasińskich  5, tel. 11-14-24 w ew n . Rachuba.

A D M I N I S T R A C J A



POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI
C E N T R A L A :  W A R S Z A W A ,  CL.  J A S N A  Nr. 9.  

Od d z i a ł y :  Katowice, Kraków, Lwów, Łódi;, Poznań, Wilno

Inspektorat D ziału Ubezpieczeń w L U B L I N I E

U B E Z P I E C Z A  N A  Ż Y C I E
Lez Ł ajania lekarskiego i kez ueiqżliwyek formalności

Rodzaje ubezpieczeń: mieszane i posagowe.

i sil a  u b e z p i e c z a n y c h  w  P.  SC. O.
1 )  W  r a z i e  ś m i e r c i  n a  s k u t e k  n l e s s m c ę ś l ł -  3 ) -  U b e z p i e c z e n i  w  P. K. O .  m o g ą  u z y s k a ć

w e g j o  w y p a d k u  P .  K .  O .  w y p ł a c a  p . .  p o ż y c z k ę  p o  3  l a t a c h  r e g u l a r n e g o  o p ł a -
J w ń ) n ą  sumę ubezpieczenia. c a m a  s k ł a d e k .

2) P .  K.  O.  w y p ł a c a  s u m ę  u b e z p i e c z e n i a  4) U b e z p i e c z e n i  uczestniczą w zyakaeL
w  r a z i e  ś m i e r c i  u b e z p i e c z o n e g o  na w o jn ie . D z i a ł u  U b ezp ieczeń  P . K . O .

SKŁADKI M I E S I Ę C Z N E  POCZĄWSZY OD 3-ek ZŁOTYCH
ULezpicozenia przyjmufe: CENTRALA, ODDZIAŁY, A G E N C J E ,  W SZYSTKIE URZĘDY  

PO C Z TO W E W  PAŃSTW IE ORAZ UPEŁNOM OCNIENI PRZEDSTAW ICIELE.

Z A R Z Ą D  S T O W A R Z Y S Z E N I A  

U r z ę d n ik ó w  S ą J o w y e L  i P r o L n r a lo r sL ie L  O k r . W a r s z a w s k ie g o
podaje do w iadom ości Sz. R o i. R o i., że dnia 8 k w ietn ia  rV b. (w  sobotę) 

odbędzie się w  sali N r. 2 S ą d u  O k r ę g  o W e g o

O g ó l n e D o r o cz n e  W a ln e  Z e L ra n ie
z n a stę p u ją c y m  porząd kiem  o b ra d :

1)  Z a g a je n ie .
2) W y b ó r przew odniczącego.
3) O dczytan ie p ro to k u łu  poprzedniego W aln ego  Z e b ra n ia .
4) Sp raw o zd an ie  Z a rz ą d u :

a) Sp raw o zd an ie  ogólne z d z ia ła ln o śc i Z a rząd u .
b) S p raw o zd an ie  kasow e.
c) Sp raw o zd an ie  k o m is ji b a lo w e j.
d) S p raw o zd an ie  poszczególnych  se k e y j.

5) Sp raw o zd an ie  i w n io sk i K o m is ji R e w iz y jn e j.
6) P re lim in a rz  bud żetow y n a  ro k  19 3 3 / 3 4 .
7) W yb o ry .
8) W o ln e w n io sk i.

W aln e  Z e b ra n ie  rozpocznie się o godz.. 18 -e j w  p ierw szym , a o godz. 19 -e j —  w  d rugim  
term in ie , p rzyczem  w  drug im  term in ie , bez w zględu  na liczbę ob ecn ych  cz łon ków , u ch w a ły  
W aln ego  Z e b ra n ia  będ ą w ażn e i p raw o m o cn e (art. 28 statu tu  S to w a rz y sz e n ia ).

P re z e s : (— ) K .  R u d z i s z .  S e k re ta rz : (— ) A .  P a n i c z .

Druk. Zw. Prac. Adm. Gm., W -wa, PI. K rasińskich 6, tel. 11-44-04


